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ikczemny spisek agentów imperializmu 
— wykonawców rozkazów Tito i Wall Street 
umicestwiła władza ludowa na Wegrzech 


+ BUDAPESZT (PAP) — Zbliżający się proces Laszlo Rajka i je- 
go wspólników jest naczelnym tematem prasy węgierskiej. Wszyst- 
kie dzienniki węgierskie poświęcają tej sprawie artykuły wstępne, 
dając wyraz głębokiemu oburzeniu mas ludowych przeciwko zbrod- 


niarzem. Równocześnie dzienniki 


podkreślają ścisły związek między 


planami bandy Rajka a działalnością kliki Tito. 


Jest rzeczą oczywistą — pisze cen 
tralny organ Węgierskiej Partii Pra- 
cujących „Szabad Nep“, — że plan 
Tito, dotyczący utworzenia „federa- 
cji" _ antyradzieckiej, kierowanej 
przez Belgrad, nie zrodził się w gło- 
wach titoweów, lecz w głowach Dul- 
lesa i Churchilla, w głowach impe- 
rialistów amerykańskich i angial- 
skich. Za pomocą tej „federacji“ im- 
perialiści przekształciliby kraje de- 
mokracji ludowej w swe kołonie, w 
bazę wypadową dla napaści na Zwią 
zek Radziecki. 

Jednym z najważniejszych na- 
stępstw zlikwidowania spisku Rajka 
i jego wspólników jest to, że wy- 
świetlono strategiczne plany impe- 
rialistów i stosowane przez nich me- 
tody w walce przeciwko rewolucyj- 
nym partiom robotniczym, przeciwso 
socjsiistycznemu ruchowi robotnicze- 


mu, przeciwko demokracjom tudo- 
wym. 

Kto jednak — pisze dziennik 
ośmieli się wznieść rękę przeciw- 
ko naszej władzy ludowej, prze- 
ciwko zdobyczom naszej denio- 
kracji, kto odważy się zadać cios 
w plecy budowniczym socjalizmu, 
kto żywi podłe ząmiary rzucenia 
nas przeciwko głównemu obrońcy 
naszego pokoju i pracy twórczej, 
zaprzyjażnionemu Związkowi Ra- 
dzieckiemu — tego spotka suro- 
wa kara. 

Nie dopuścimy do istnienia w 
naszym kraju piątej kolumny fa- 
szystowskich zdrajców ludu, ban- 
dytów knujących zamordowanie 
naszych przywódców. Zdrajcy oj- 
czyzny, mikczemni mordercy otrzy 
mają karę, na jaką zasługują, 


Cały lud węgierski piętnuje nikczemnego 


zdrajcę własnej ojczyzny — 


Rajka 


i jego wspólników 


BUDAPESZT (PAP) — W calym 
kraju wzbiera coraz to bardziej fala 
oburzenia z powodu nikczemnej, zdra 
dzieckiej działalności bandy Rajka, 
zdemaskowanej przez wiadze W3- 
gierskiej Republiki Ludowej, W za- 
kładach przemysłowych, instytucjach 
państwowych, szkołach 1 w ośrod- 
kach wiejskich odbywśją się maso- 
we wiece, których uczestnicy mani- 
festują jak najsurowsze potępienie 
zdrajców ojczyzny, 


Uchwalane na wiecach rezolucję 


domagają się bezwzględnego Ukara- 


nia zdrajców oraz stwierdzają, że 
nie ma i nie będzie siły, która zdo- 
łałaby oderwać Węgry i inne kraje 
demokracji ludowej od wielkiego o- 
bozu państw  miłujących pokój ze 
Związkiem Radzieckim na czele, 


Na łamach prasy ukazują się pə- 
nadto liczne oświadczenia indywidu- 
alne, piętnujące zdradziecką robotę 
Rajka i jego bandy. 

Rajk i jego banda — oświadczył 
na przykład Bela Szabo, robotnik *a- 
bryki „Standard chcieli naru- 
szyć od wewnątrz najdroższy skarb 
naszego ludu pracującego — naszą 
partię, chcieli zamordować naszych: 
przywódców, zasługują więc oni na 
jak najsurowszą karę. y 

Będziemy czujnie śledzili — po- 
wiedział pracownik budapeszteńskiej 
komunikacji miejskiej, Bela Tidi — 
by do naszej partii nie przenikały 
już podłe szumowiny, podobne do 
Rajka i jego wspólników. 


Głosy prasy, ! 
zagranicznej 
SOFIA (PAP) — Wszystkie dzien 
niki bułgarskie zamieściły akt oskar- 
żenia, jaki wpłynął do węgierskiego 
trybunału ludowego w sprawie Raj- 
ka i wspólników. 


* * * 


BUKARESZT (PAP) — Ogłasza- 
jac akt oskarżenia w sprawie Rajka 


i jego wspólników dziennik „Scan- 
teia“ pisze m.in.: „Rajk i jego współ 
nicy utworzyli na Węgrzech kontr- 
rewolucyjną agenturę imperialistów 
anglo-amerykańskich i belgradzkiej 
bandy faszystowskiej”. 


PARYŻ (PAP) — Prawie wszyscy 
tutejsi komentatorzy nazywają pro- 
ces byłego ministra węgierskiego 
Rajka i współoskarżonych „procesem 
Tito“. 

Etienne Fajon w „L'Humanite* 
reasumiuje akt oskarżenia i uwypu- 
kla następujące cztery punkty: 


1) Poczynając od 1931 roku 
Rajk był konfidentem policji Hor 
thyjego a nastepnie Gestapo. 


Wydał on setki najlepszych sy- 
nów narodu węgierskiego. 


4) Jako zdrajca własnej ojczy- 
zny Rajk po 1945 roku kontynuo: 
wał swą robotę szpiegowską w 
myśl rozkazów wywi+du amery 
kańskiego. Rajk systematycznie 
informował agentów wywiadu n- 
merykańskiego o działalności wę- 
gierskich Ministerstw Spraw We- 


wnetrznych i Spraw Zagranicz- 
nych, Niektórzy spośród ječo 


wspólników hyli również agenta- 
mi wywiadu umerykańskiego. 
Przyznali się oni też, że dostar- 
czali informacii poselstwu fran- 
cuskiemu w Budapeszcie. 


3) Rajk działał w myśl bezpo 
średnich instrukcji Tito. Działal- 
neść jego zmierzała do obalenia 
siłą rzadu węgierskiego i do przy 
wrócenia  antyradzieckiego reżi- 
mu reńikcyjnego. Przygatowywał 
on zamordowanie Rakosiego i in- 
nych ptzywódsów rządu i Węgier- 
skiej Partii Pracujących, 


4) 


Po opublikowaniu rezolucji 


Biura Informacyjnego o sytuacji 
w jugosłowiańskiej partii komu- 
nistycznej Rajk, jak sam się przy 
znał, poparł prowokacyjny pro- 
jekt Tito dokonania zbrojnej in- 
terweneji jugosłowiańskiej na Wę 
grzech w związku z incydentami 
pogranicznymi, spowodowanymi 
w odpowiedniej chwili. 


«IL'Humanite* podkreśla, że SPI- 
SER RAJKA I-JEGO WSPÓLNI- 
KÓW WYKRYTO DZIEKI CZUJNO 
ŚCI WŁADZ REPUBLIKI WĘGIER 


SKIEJ, nadmiernemu  pośpiechowi, 
jakiego żądali od spiskowców ich 


moe.dawcy zagraniczni, jak również 
trudnościom zrealizowania spisku 
przeciwko ustrojowi, opierającemu 
się na całym ludzie węgierskim. 
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Pawilon I-szej Wystawy Polskiego 


Licznie gromadzaca się publiczność 


Przemysłu Polsk ego 


Przemysiu Lekkiego w Moskwie — 
ściąga codziennie ołbrzymie tłumy widzów. 


moskiewska oczekuje w długich ko: 
lejkach — by dostać się na teren Wystawy. 


Wielkie zainteresowanie społeczeństwa: radzieckiego 


wysiawą polską w Moskwie 


MOSKWA, — Pierwsza Wystawa | poglądowy sposób 


Polskiego Przemysłu Lekkiego w Mo 
skwie nadal przykuwa uwagę społe- 
czeństwa moskiewskiego. Dotychczas 
zwiedziło ją, łacznie z wystawą ko- 
lejnirtwa polskiego,  rozmieszezoną 
na peronie Dworce Leninqradzkieqo, 
ak. 300 tys. osób, 

Zasługuje na podkreślenie nie tyl- 
ko wyjslkawa uwaga, z jaką publicz 
ność ogląda eksponaty wystawy, lecz. 
i zainteresowanie dla działu proble- 
mcwego, ilustrującego w barwny i 


Zbrodnia współpracy z gestapo 


oskarżonych ks. ks. Gradoiewskiego i Hioszyckiego 


Jak już podawaliśmy wczóraj, w 
toczącym się od szeregu dn: w Eò- 
dzi procesie przeciwko dwóm księ- 
żom - agentom gestapo: Roninawi 
Gradolewskiemu i Alojzemu Ho- 
szyckiemu zapadł wyrok skazujący 
obu oskarżonych na karę śmierci i 
pozbawienie obywatelskich praw ho 
norowych na zawsze, 

W obszernych motywach Sąd 
stwierdził, iż przewód sadowy w ca- 
łej rozciągłości dowiódł obu oskar- 
żonym zbrodni zdrady narodu, peł- 
nienia przez nich funkcji konfiden- 
tów gestapo i wydawania władzom 
niemieckim członków organizacji 

| konspiracyjnych oraz osób sluchxją- 
cych radia zagranicznego. 

Określając główne cele taborczaj 
wojny imperialistycznej, ryzsetaneł 
przez faszyzm hitlerowski, Sad 
stwierdza w motywach, że uiepas.o= 
dnią rolę w rez ''rocji politykt në- 
mieckiej, zmier "ej do opańowa- 
nia terenów p y nych na wschóń 
od Rzeszy j ws  zczenia |udnoćri 
zamieszkującej te tereny — spełnić 
mieli, w myśl założeń hitlerowców, 
na terenach Polski j spełniali reak- 
cyjni księża w rodzaju oskarżonych. 
Nie bacząc na interes narodówy, 
zgodnie ze swym wrogom nastawie- 
niem do wszystkiego co posienowe t 

związane z inierosem szarak eh mas 
ludowych, ci reakcyjni ksieżą zwia- 
zali się z najstraszniejszym wro- 
giem ludzkości, by nie dopnścić do 
rozbicia faszyzmu. 

Znaczna, patriotyczna >zęsć dvrho 
wnych — podkreśla Sąd w moty- 
wach wyroku — wypowiedziała się 
stanowczo przeciwko jazimkolwiek 


Wkłady oszczędnościowe w PKO 


przekroczyły 


WARSZAWA (PAP). — Liczba po- 
siadaczy książeczek  oszczędnościo* 
wych oraz ogólny stan wkładów 0: 
szczędnościowych w PKO wykazują 
stałą tendencję wzrostu. Należy pod- 
kreślić, że wśród posiadaczy książe- 
czek  oszczędnościowych przoduje 
świat pracy i młodzież. 

W dniu 9 września br. stan wkła- 
dów oszczędnościowych w PKO prze 
kroczy! 1 miliard zł. 

W najbliźszych dniach oszczędzają- 
cy, który swoim wkładem spowodo- 
wał osiągnięcie miliarda złotych, zo- 
stanie zaproszony do Warszawy, ja- 
ko gość PKO dla zwiedzenia odbudo- 
wującej się Stolicy. Gdyby był nim 
mieszkaniec Warszawy, lub najbliż- 


Ii miliard zi. 


szej okolicy, otrzyma on premię w 
wysokości 10 tys. zł, która zostanie 
pisana do jego książeczki oszczęd 
nościowej. 


Czas zimowy 
od 2 października rb. 


WARSZAWA (PAP). — Minister 
administracji publicznej zarządził 
wprowadzenie czasu zimowego z 


dniem 2 października rb. 

W związku z tym należy w nocy 
z soboty 1 października na niedzielę 
2 października br. o godzinie 3-ciej 
cofnąć wskazówki zegarów o jedną 
godzinę, 


ustępstwom na rzecz okupanta, Księ 
ża ci cierpieli w obozach koacentra- 
cyjnych i ginęli z rąk sienaczy hitle- 
rowskich. 

Przewód sądowy wykazał ‘tasno 
do której grupy duchowieństwa na- 
leżeli obaj oskarżeni, W postępowa- 
nin sivy: . posuneli się oni jeszcze da 
lej niż inni, Wyrzekli się swej na- 
redowości, a następnie oddali się na 
usługi krwawego gestapo — niemiec 
kiej tajnej policji. 

| 


a szechodząc do oceny przestepstw | 


oskarżonego ks. Romana Gradol5w 
sxiego, Sąd stwierdził, że główną 
pobudką jego przestępczego działa- 
nia była chęć łatwych zysków, wro 
gi stosunek do narodu polskiego, do 
wszystkiego co postępowe. jak rów 
nież nienawiść do Związku Radziec- 
kiego. i 

Zeznania wielu świadków — księ 
ży — kolegów oskarżonego 7 okresu 
przedwojennego, jak i z czasów sku 
pacji, stwierdziły, że ks. Gradolew- 
ski znał doskonale program hitie- 
rowski na podstawie studiów nad 
„Mein Kampi: Ks. Gradolewski 
wiedział doskonale. że głównym cè- 
lem narodowego socjalizmu jest pod 
bój i eksterminacja ludów słowizń- 
skich. Program ten nie odstraszył je 
dnak duchownego — księdza kato- 
lickiego od współpracy z krwawym 
okupantem. Postępowanie wyższych 
w hierarchii kościelnej ksieży - 16- 
akcjonistów. ułatwiło mu też zdra- 
idę. Jego przedwojenne filoniem'ec- 
kie nastawienie pozwoliło mu już w 
początkach okupacji na zajęcie sta- 
nowisko rezydenta gestapo w kurii 
biskupiej, a następnie konfidenta 
hitlerowców. Sam oskarżony przy 
znał na rozprawie, że skladał w ge- 
śtapo meldunki o nastrojach wśród 
ludności polskiej oraz udzielał opi- 
nii o poszczególnych księżach. a na- | 
stępnie starał się o stworzenie sist- 
ki agentów na terenie t. zw. „kraju | 
Warty”. Ta z 

Jednym z takich agentów, zwerho 
wanych przez osk, Grańdolewskiego 
do pracy w gestapo był irum eskar- 
żony — Alojzy Hoszycki. Gradolew 
ski rozżtoczył przed nim Jbsaz swej! 
wielkiej władzy, jak również wpoil 
przekonanie, że wojna skeńczy się 
niewątpliwie pełnym sukcesem hi- 
tUerowskich Niemiec. Hoszycki urze 
czony „aszczytami, Ktore noże ausią 
gnąć. podpisał zob wiązanie kanfi- 
denckie i przystąpił do „pracy“ zgo- 
dnie z zaleceniami oskarżonego Gra 
dolewskiego, konspirujac się bardzo 
dokładnie, na co wpłynął takt za- 
strzelenia z wyroku organizacji pod 


została całkowicie udowodniona 
Motywy wyroku w procesie księży-konfidentów 


ziemnej innego renegala — ko. Bia 
leckiego. Meldunki «kiadn w gesta- 
po za pośrednictwem ks. Gradoiew= 
kiego, padpisując je swym mieniem 
zakonnym „Jacek. Ks. Hoszycki 
sporządza donosy na pra: jących w 
konspiracji księży — patriotów. To 
karka i Jaroszką. denunejnie Ka- 
mińskiego, Wendlerów, - Hilebrand- 
tów za słuchanie zagranicznych au» 
dycji radiowych, ak również dzia- 
łacza konspiracyjnego — Wa!rzska. 

Ludzie aresztowani nie wiedzą kto 
ich zdradził. 


Wszystkie te przestępstwa prze- 
wód sądowy udowodnił w całej roz- 
ciągłości, wykazując winę zarówno; 


` ż > | 
osk., ks. Gradolewskiego, jako inspi | 


ratora i głównego winowajcy zbrod | 


ni, jak równieź ks. Hoszyckiego, któ 
ry Ściśle z nim współpracował. 

Przewód sądowy wykszał ponac- 
to; Że osk. ks, Gradolewsk prowa- 
dził w kościcie, w którym był pre- 
boszczem. politykę zwalczania wszy 
stkiego eo polskie. W trzy dni po 
wkroczeniu okupanta. udprawił on 
dwa dziękczynne nabożeństwa, na 
plebanii kazał wywiesić flago ze 
swastyką, a w kancelarii pavaf;al- 
nej polecił zawiesić portret Hitlera. 
W ten sposób kościół Św. Krzyża w 
Podzi. z którego ks. Grado!ewski 
wyrzucał osobiście lub za nośrednic 
twem służby wiernych narodowości 
polskiej — stał się placówką czyn- 
nej walki z polskością i narodem poi 
skim. 

Sąd uznał tłumaczenie askarżoni- 
po, że zdradził naród polski w naj- 
lepszej intencji służenia temu naro- 
dowi w rzekomej „konspiracji — 
za chbludne i niezgodne z prawdą, 
Za obludnę również Sąd uznał ru- 
gie twierdzenie oskarżonegą. że do 
przyjęcia volkslisty i załatwiania 
spraw w gestapo został zmuszony 
przecz Niemców. 

Sąd podkreśla dalej w motywach, 
że twierdzenie osk. Hoszyckiego, ja- 
koby zmuszony został przez gestapo 
do wskazywania patriotów polskich 
jest również niezgodne z prawdą. Z 
zeznań osk, Hoszyckiego wynika ja- 
sno, że obaj oskarżeni księża z cał- 
kowita świadomością pełnili funkcje 
konfidentów gestapo i przyczynili 
się do uwięzienia ponad 20-tu osób, 
z których dwie zginęły na skutek 
męczarni w więzieniach i obozaca 
koncentracyjnych. | 

Dła tych powodów Sąd zgodnie z 
dekretem o karach na hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, wymierzył 
najwyższą karę obu oskarżonym. 


ałębokie przemia 
ny społeczne, zachodzące w Polsce 
Ludowej. 

Pytania, którymi publiczność zarzu 
ca intormatorów, dotyczą wszystkich 
dziedzin życia polskiego i świudczą 
o ogromnej sympatii ludzi radziec- 
kich dla polskiego świata pracy, dla 
zycia i zdobyczy nolskich mas pracu- 
jicych. 

Rozgłos, zdobyty przez wystawę 
polską, wybiega daleko poza granice 
Moskwy. Z podmoskiewskich ośrod- 
ków przemysłowych, zwłaszcza z cen 
tirów włókienniczych, przybywają licz 
ne wycieczki zespołowe robotników i 
inżynierów, by naocznie zapoznać się 
4 polska produkcją włókienniczą, eks 
ponowana na wystawie, 

Obok wypowiedzi mieszkańców 
Moskwy znajdujemy w księdze pa- 
miątkowej serdeczne wypowiedzi 
ludzi przybyłych ze wszystkich krań. 
ców Związku Radzieckiego, Tak więc 
hok tchnących serdeczną sympatia 
dra nerodii polskiego słów uczestni- 
ków wycieczki robotników leningradz 
kich i absolwentów szkoły. politycz- 
nej marynarki wojennej, czytamy wy 
powiedź dyrektora ośrodka maszyno- 
wc-traktorowego w Armenii Szata- 
niona, wypowiedź kołchoźnika ukraiń 
skieqo Stasiuka itd F | 

Wśród licznych wypowiedzi w ję- 


| żyku czeskim. bułgarskim. chińskim. 


ftencuskim 1 angielskim. — widzimy 
również wypowiedź dziekana Canter- 
bury Johnsona, który pisze: „Sprawi- 
ło mi niezmierną satysłakoję obejrze 
nie wystawy polskiej w Moskwie, 
która zadokumentowała imponujące 
postępy tudownictwa pokojowego w 
Polsce Odrodzonej: 


Prezydent RP 


na budowie 


Domu Słowa Polskiego 


WARSZAWA, (PAP). — Prezy- 
dent RP Boleslaw Bierut zwiedził 
w dniu 15 bm. teren budowy Do- 
igu Słowa Polskiego. 

Prezydentowi RP towarzyszy li; 
minister budown'ctwa inż. arch, 
M. Spychalski, podsekretarz sta- 
nu Prezydium Rady Ministrów J. 
Berman, oraz przedstawiciel C 
PZPR J. Albrecht. 


Prezydenta RP oprowadzał po 


terenie į udzielał wyjaśnień prze 


wodniczący komitetu budowy Do 
mu Słowa Polskiego J. Borejsza, 
oraz zi 'orzy projektu i kiercw- 
nicy bu owy. 


| Parafianie Mokrska kl Wielunia 


dziękują Prezydentowi RP 
za pomoc w odzyskaniu monstrancji z Niemioc 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej — 
ks. mgr. _. tirodziaskiego, proboszcza 


następującej treści: 


Ekscelencje — Panie Prezydencie! 
„ Mum' zaszczyt 16 imieniu rozradow 


Bolesław Bierut otrzymał od 
parafii Mokrsko k-Wielunia pismo 


anej parufii i własnym podziękować 


IFuszej kksceleńcji, Panie Prezydencie, za łaskarwą intericencję 16. sprawie 


odzyskania rewindykowanej z 
Ufrość w życzliwe poparcie Pana 


diencji w dniu 10 1949 r. znulazła swój wyraz 


Niemiec monstrancji. 


Prezydenta, o które prosiłem na ue 
w błyskawicznie zrealizutwa: 


nym odzyskaniu monstraneji, która jest już w posiadaniu parafii Mokrsko 
| Jester szczęśliwy, że przypadł mi konor powiadomienia Go o tym 
t wyrażenia Mu uczucia zbiorowej wdzięczności zą Jezo dobroć i życzliu pść 


ks. mgr. ]. BRODZIŃSKI 


Mokrsko k-Fielunia, dnia 12.9 1049 r. 


Chiny Ludowe 
budują flotę wojenną 


NANKIN (PAP). — Odbyło się tu 
uroczyste otwarcie Akademii Mort- 
skiej, pozostającej pod bezpośrednim 
zwierzchnictwem dowództwa chiń 
skiej Armii Ludowej. Szef wydziału 


Nowa klęska 
imperialistów 
w Wietnamie 
MOSKWA, (PAP). — Powołu- 
jąc się na ostatnie wiadomoścj z 
Vietnamu, Agencja Tass komuni 
kuje, że wojska vietnamskie sta- 
wiają zdecydowany opór oddzia- 
łom francuskim, atakującym, w. 
centralnych prowincjach. W ciągu 
trzech dni walk straty Francuzów 


na półhoc od Hanoi wynoszą 700 
ludzi 


morskiego — Sun-Kechi oświadczył. 
Że założenie Akademii stanowi pierw 
szy krók w budowie floty Chin Ludo 
wych. , 

Akademia ta — zdaniem mówcy — 
cdegra niewątpliwie wybilną rote 
przy wyzwałaniu Taiwanu (Formoz' 
oraz południowych Chin, znajdaj” 
cych sie jeszcze pod władzą kttomi:- 
tangowska. 


aea tiea a m PAN 0% 
Adenauer — 


„kanclerzem* Trizonii 


BONN (PAP), — 73-letni przywód- 
ca CDU dr Conrad Adenauer zosta! 
wybrany w czwartek przez Bundes 
leg  „kanclerzem* Trizonii. Wybó: 
nastąpił 202 głosami przeciwko: 147 
44 posłów wstrzymało się od głoso 
wania, jeden głos unieważniono, a 13 
członków Bundestagu było nieobec- 
nych. 


a 


Nagroda za zarddę 


Amerykański Bank Eks portowo-Importowy przyznał 
Tito pożyczkę w sumie 20 milionów dolarów. 


klice 
(z prasy) 


Kość, którą się Tito udławi... 


Ri z 


USA montują front antykrytyjski 


Woina gospodarcza dolara z funtem wkracza w ostre stadium 


12 września zakończyły się w Wa- 
szyngtonie rokowania finansowe, w 
których wzięli udział przedstawicie- 
le Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Kanady. Jak wiadomo, główną spra- 
wą, postawioną na porządku dzien- 
nym tych obrad, które trwały pra- 
wie tydzień, był ostry kryzys finan- 
sowy Wielkiej Brytanii, a zwłaszcza 
jej „głód dolarowy". 

Jakie są rzeczywiste wyniki roko 
wań, które autorzy ogłoszonego na- 
tychmiast po ich zakończeniu komu- 
nikatu chcą przedstawić jako „wkład 
w sprawę uregulowania trudności 
szterlingowo-dolarowych* ? 


Bezstronna analiza komunikatu 
wykazuje, że w rzeczywistości nie 
podjęto żadnych „zbawiennych* kro- 
ków, mających na celu polepszenie 
sytuacji gospodarczej Anglii i że 
większość zagadnień odłożono do 
„dalszej dyskusji”. Czyż można uwa- 
żać za pozytywny krok taki np. fakt, 
że Stany Zjednoczone rzekomo „ba- 
dające kwestię rewizji zasad celnycn 
dlą ułatwienia dostępu do Ameryxi 
towarów angielskich", wstrzymały 
się kategorycznie od jakichkolwiek 
konkretnych zobowiązań? 

Z drugiej strony nawet ogłoszone 
uchwały rzucają jaskrawe światło 
na dalsze zaostrzanie się sprzeczno- 
ści angielsko-amerykańskich i świad 
cza o podejmowaniu przez monopoli- 
stów USA uporczywych prób ə- 
statecznego zagarnięcia finansów i 
gospodarki „Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów“. 

Podczas rokowań rozpatrywano 
zwłaszcza sprawę umożliwienia „wy- 
sokiego poziomu inwestycji kapita- 


toriach zamorskich”. Chodzi więc o 
stworzenie warunków gwarantują- 
cych wysokie zyski monopolom ame- 
rykańskim, których inwestycje kapi- 
tałowe zamierza się raptownie zwię- 
kszyć, o umożliwienie niczym nič- 
kontrolowanego panoszenia się my- 
nopolistów amerykańskich w „Bry- 
tyjskiej Wspólnocie Narodów“. 

Nie można przejść obojętnie obok 
punktu komunikatu stwierdzającego, 
że  „tezestnicy rozmów zwrócili 
szczególną uwagę na problem kau- 
czuku i cyny“, czyli, że omawiano 
kwestie, związane ze zwiększeniem 
eksportu materiałów strategicznych 
z krajów Imperium Brytyjskiego do 
Stanów Zjednoczonych. i 

Zasługuje na uwagę fakt, że w 
tekście komunikatu waszyngtońskie- 
go nie ma żadnej wzmianki o możli- 
wości dewaluacji funta szterlinga, 
chociaż, jak donosiła podczas roko- 
wań amerykańska gazetą „Daily Mir 
ror“, minister skarbu USA — Sny- 
der stanowczo domaga się dewalua- 
cji, a „Cripps, nolers volens zgodził 
się z nim, Brak wzmianki o dewałua- 
cji funta szterlinga wywołał wśród 
obserwatorów prasy zagranicznej 
dużo rozmaitych komentarzy i domy- 
słów. Niektóre gazety londyńskie u- 
siłowały nawet przedstawić ten fakt, 
jako „zwycięstwo“ przedstawicieli 
Wielkiej Brytanii. Niebawem jódnuk 
waszyngtoński korespondent agencji 
„Associated Press*, powołując się aa 
koła miarodajne doniósł, że kwestia 
dewaluacji funta szterlinga nie zo- 
stała bynajmniej zdjetą z porządku 
dziennego. 

Już 18 września, czyli dokładnie w 


|| 


łowych Ameryki Północnej na tery- | dzień po ogłoszeniu komunikatu, wia 


Opodatkowanie wzbogacenia uzyskanego na skutek 


spłaty zobowiązań w wysokości nominalnej 


W Dzienniku Ustaw R.P. Nr 45 
z 1949 r. ogłoszone zostały: Dekret 
z dnia 27 lipca 1949 r. o zaciąga- 
niu nowych i określaniu wysokości 
nie umorzonych zobowiązań pienięż- 
nych oraz Dekret z dnia 27 lipca 
1949 r. o zmianie dekretu o nadzwy- 
czajnym podatku od' wzbogacenia 
wojennego. Dekrety te weszły w ży- 
cie z dniem' ich ogłoszenia, tj. z 
dniem 6 sierpnia J949 r. 

Dekret pierwszy normuje kwestię, 
jak należy spłacać zobowiązania pie 
niężne, powstałe przed dniem jego 
wejścia w życie, a do dnia tego nie 
umorzone. Dekret ten opiera się na 
zasadzie nominalizmu, postanawia- 
jąc, że spłata zobowiązań winna na- 
stąpić w tej samej sumie złotych, 
na jaką zobowiązanie w chwili za 
ciągania opiewało. Poza tym dekret 
ustala, że zobowiązania ząciągnięte 
w złotych w złocie winny być spła- 
cane w złotych obiczowych, licząc 1 
złoty za 1 złotego w złocie. Przy 
zobowiązaniach opiewających na wa 
lutę cbcą, dekret nakazuje, w zależ- 
ności od daty powstania zobowiąza- 
nia, przeliczenie należności na walu- 
tę polską, bądź według ostatniego 
oficjalnego kursu, notowanego przed 
1 września 1939 r., bądź według kur 
su z dnia powstania zobowiązania. 
Dekret ten normuje również sposób 
zaciągania zobowiązań pieniężnych 
na przyszłość stanowiąc, że zobowią 
zania zaciągane przez osoby zamiesz 
kałe lub mające siedzibę na obsza- 
rze Państwa Polskiego i na tym ob- 
szarze płatne, mogą być pod rygo- 
rem nieważności zaciągane tylko w 
walucie polskiej, chyba, że zobowią- 
zanie zaciąga Skarb Państwa, Naro- 
dowy Bank Polski lub bank, upo- 
ważniony do tego przez Ministra 
Skarbu. 

Dekret z dnia 27 lipca 1949 roku 
o zmianie dekretu o nadzwyczajnym 
podatku od wzbogacenia wojennego 
wiąże się merytorycznie z omówio- 
nymi /:ż wyżej przepisami dekretu 


o zaciąganiu nowych i określaniu 
wysokości nie umorzonych zobowią- 
zań pieniężnych. Zmierza on do opo- 
datkowania korzyści, jakie dłużnik 
osiąga z regulacji zobowiązań pie- 
niężnych w sumie nominalnej. Ko- 
rzyści te stanowią wzbogacenie, pod 
legające podatkowi. Opodatkowanie 
tego wzbogacenia podyktowane jest 
względami natury społecznej, w 
szczególności zaś zróżnicowanie ob- 
ciążenia pod kątem widzenia klaso- 
wego czyni zadość postulatowi spra 
wiedliwości społecznej, 

Opodatkowaniu podlega wzbogace- 
nie, wynikłe na skutek uregulowa- 
nia powstałych przed dniem 31 sierp 
nia 1944 h, a nie wygasłych do dnia 
30 czerwca 1945., zobowiązań pie- 
niężnych, zarówno prywatno-praw- 
nych, jak i publiczno-prawnych na 
rzecz; ; 

1) Państwa, Związków Samorządu 
Terytorialnego, Przedsiębiorstw Pań 
stwowych i Samorządowych, Przed- 
siębiorstw Bankowych, instytucji 
kredytowych, Zakładów Ubezpieczeń 
i instytucji ubezpieczeń społecznych 
— bez względu na to, czy opierają 
się na jakimkolwiek dokumencie; 

2) Innych wierzycieli, o ile zobo» 
wiązania są lub będą zabezpieczona 
hipoteką, bądź ustalone w księgach 
handlowych, bądź oparte na ugo- 
dach lub orzeczeniach sądowych, al- 
bo na aktach notarialnych lub uwie- 
rzytelnionych notarialnie dokumen- 
tach. - 

Fakt wygaśnięcia zobowiązania do 
dnia 30 ćzerwca 1945 roku powinien 
być stwierdzony, pochodzącym 
sprzed dnia 1 lipca 1945 r. dokumen 
tem urzędowym lub dokumentem z 
datą urzędownie poświadczoną, 

Podatek wynosi wielokrotność no- 
minalnej sumy zobowiązania pienięż 
nego, stanowiącego podstawę opodat 
kowania. 

Wielokrotność ta określona zosta- 
ła w stawkach następujących: 1) 
dla drobnego rzemiosła  wielokrot- 


(3) 


Zi mienie moje rosło tak szybko, jak dynia. Starzec patrzył 
na mnie oczyma świętego. Odetchnąłem i spytałem; 

— A jeżeli to prawda — to co pan robi z pięniędzmi? 

Podniósł nieznacznie ramiona, poruszył gałkami oczu i od- 


rzekł: 


— Robię z nich znowu pieniądze... 


— Po co? 


— Żeby zrobić więcej pieniędzy... 


— Po co? 


Pochylił się ku mnie i opierając się łokciami o poręcz fotelu 
z lekkim odcieniem zaciekawienia zapytał: 


r— Czy pan jest wariatem? 


p 


— A pan? — odpowiedziałem pytaniem. z 
Starzec opuścił głowę i poprzez zęby wycedził: 


ność 10; 2) dla służby zdrowia, służ 
by technicznej i wolnych zawodów 
pracowniczych — 20; dlą przemysłu, 
handlu, kapitałów pieniężnych i 
praw majątkowych, sprzedaży przed 
miotów i praw majątkowych itd. — 
40; 4) dla właścicieli gospodarstw 
rolnych, gdy podstawa opodatkowa- 
nia podatkiem gruntowym wynosi: 
a) równowartość ponad 50—80 kwin 
tali żyta — 10, b) równowartość po“ 
nad 80—150 kwintali żyta — 20, e) 
równowartość ponad 150—200 kwin- 
tali żyta — 80, d) "równowartość 
ponad 200 kwintali żyta — 40; 5) 
dla właścicieli nieruchomości oraz 
pozostałych osób nie wymienionych 
w grupach poprzednich — 80. 
Obowiązek podatkowy ciąży w za- 
sadzie na dłużńiku, który zaciągnął 
lub przejął zobowiązanie, a więc na 
osobie obowiązanej do wykonania 
zobowiązani: pieniężnego. W przy- 
padku jednak, gdy zobowiązanie wy- 
gasło przez splatę w kwocie prze- 
wyższającej sumę nominalną zobo- 
wiązania, obowiazek podatkowy cią- 
Ży zarówno na dłużniku, jak i na 
wierzycielu, z tym, że na' wierzycie 


lu ciąży on do wysokości l woty 
przyjętej od dłużnika ponad sumę 


nominalną, nie wyżej jednak niż do 
wysokości podatku obliczonego wg. 
odpowiedniej wielokrotności podsta- 
wy opodatkowania, na dłużniku zaś 
— do wysokości różnicy między po- 
datkiem obliczonym dla niego wä- 
dług właściwej stawki a kwotą po- 
datku ciążącą na wierzycielu. 

Przepisy omawianego dekretu za- 
wierają postanowienia o zwolnieniu 
od podatku w określonych przypad- 
kach, a m, in. w przypadkach gdy 
dłużnikami są: 

a) Osoby pobierające wynagrodze 
nia, do których mają zastosowanie 
przepisy o podatku od wynagrodzeń 
— pod warunkiem przewidzianym w 
dekrecie (do tej grupy należą rów- 
nież osoby pobierające emerytury, 
zaopatrzenia wdowie i sieroce oraz: 


renty o charakterze społecznym). 

b) Małorolni, oplacający podatek 
gruntowy, którego podstawę opodat- 
kowania stanowi równowartość do 
50 kwintali żyta. t 

Wymiaru podatku będą dokonywa 
ły obywatelskie komisje podatkowe, 
a więc organa społecznego -zaufania 
przy %yspółudziale urzędów skarbo- 
wych. Przy ustalaniu wysokości zo- 
bowiązań podatkowych obywatelskie 
komisje podatkowe będą miały pra- 
wo przyznawania ulg w granieach do 
50 proc. w zależności od' sytuacji 
gospodarczej podatnika. Gwarantuje 
to, sprawiedliwy rozkład ciężaru po: 
datkowego. ' 

Podatelc jest płatny w wysokości 
40 proc. przypadającego podatku: w. 
terminie złożenia zeznania, tj. do 
dnia 15 października 1949 r, następ- 
nie w wysokości dalszych 40 proc. 
podatku w terminie do dnia 1 gru- 
dnia 1940 r; reszta zaś, tj. 20 proc. 
podatku płatna jest w ciągu: mie- 
sigea od doręczenia decyzji ustalają- 
cej wysokość zobowiązanią podatko= 
wego. : 

Osoły, na których ciąży obowiązek 
podatkowy, obowiązane są zgodnie z 
postanowieniami dekretu, złożyć w 
terminie do dnia 15 października 
1949 r., zeznanie do właściwego urzę 
du skarbowego, 

Wierzyciele, prowadzący lub mają 
cy obowiązek przęchóowywania ksiąg 
h -Tlowych, z których wynikają na 
ich rzecz zobowiazania pieniężne, ob | 
jęte postanowieniami dekretu, obo- 
wiązani są sporządzić i złożyć wła- 
ściwym urzędom skarbowym w ter- 
minie do dnia 6 października 1949 r, 
informacje niezbędne dla ustalenia 
podatku, 

Taki sam obowiązek dekret nakła 
da na władze, urzędy i instytncje, 
zakłady państwowe i samorządowe, 
sądy, zakłady ubezpieczeń, instytu- 
cje ubezpieczeń społecznych, przed- 
siębiorstwa bankowe, instytucje kre- 
dytowe i notariuszy, z tym, że ter- 
min do sporządzenia i złożenia infor 
macji upływa w tych przypadkach z 
dniem 6 listopada 1949 r. | 


— Komiczńy typ... Zdaje się, że po raz pierwszy w życiu zda_ 


rza mi się widzieć takiego... 


Po czym podniósł głowę i rozciągnąwszy wargi od ucha do 
ucha zaczął mi się milcząco przyglądać. Spokojny wyraz jego 
twarzy dowodził, że uważał się widocznie za zupełnie normal- 
nego człowieka. W jego krawacie tkwiła szpilka z niedużym bry- 
lantem. Gdyby to był kamień wielkości obcasa, może bym jeszcze 


cośkolwiek zrozumiał, 


— Więc czym się pan zajmuje? — zapytałem, 
— Robię pieniądze! — odpowiedział krótko wzruszając ra- 


mionami. 


— Fałszerz pieniędzy? — ucieszyłem się; zdawało mi się bo- 
wiem, że jestem na drodze do dkrycia tajemnicy. Ale milioner 
dostał właśnie lekkiej czkawki. Całe jego ciało drgało, jak gdy- 
by jakaś niewidzialna ręka łechtała go pod pachami. Raz po raz 


mrugał oczyma. 


— To zabawne! — powiedział i uspokoiwszy się obrzucił mnie 
"zadowolonym spojrzeniem swych wilgotnych oczu. — Niech pan 
jeszcze o coś zapyta — zaproponował i niewiadomo czemu wy= 


dął policzki, 


Zastanowiłem się i ostro zapytałem: 


— Jak pan robi pieniądze? 


— A! Rozumiem! — rzekł kiwając głową. — To bardzo proste. 


domość ta znalazła konkretne po- 
twierdzenie. W dniu tym rozpoczęła 
się konferencja dyrektorów „Między- 
narodowego Banka Odbudowy i Roz- 
woju“ i „Międzynarodowego. Fundu- 
szu Walutowego“ — a więc orga- 
nów, znajdujących się, jak wiadomo, 
pod dominującym wpływem USA. 
Dyrekcja naczelna „Międzynarodo* 
wego Funduszu Walutowego“ wysla- 
ła na konferencję rady zarządców 
funduszu, instrukcję, która zaleca, 
aby kraje, mające „deficyt dolaro- 
wy“, przeprowadziły u siebie dewa- 
luację. W związku z tym amerykań- 
skie agencje informacyjne podkreśla- 
ja, że Żądanie to dotyczy przede 
wszystkim funta szterlinga. 

Tak więc monopoliści USA prze- 
szli do jawnej ofensywy przeciwko 
funtowi szterlingowi i przeciwko 
strefie szterlingowej. Jasne jest te- 
raz, że waszyngtońskie 
trzech mocarstw, otoczone, zdaniem 
jednej z gazet londyńskich, „senty- 
mentalna atmosfera“, były jedynie 
preludium do jawnego dyktatu Wall 
Street, zmierzgjącego w istocie rze- 
czy do przeksztnicenia Wielkiej Bry 
tanii w 49-ty stan. 
do zdławienia gospodarki 
angielskiej, monopoliści USA nie po- 
przestają bynajmniej na przeprowa 
dzeniu dewaluacji funta szterlinga i 
na przetształceniu waluty angiel- 
skiej w zwykły dodatek do dolara. 
Bania 67 Kas ż Sgdważyć osła: 
tecznie:wpiywy Anglii na kontynen- 
cie europejskim į  zdezorganizować 

a 4 «qaymi 
państwami zmarshallizowanymi, 

W związku z tym zasługują na u- 
wagę informacje prasy zagranicznej 
o podejmowanych przez koła rządzą- 
ce USA wysilkach zmontowania an- 
tyangielskiego bloku, do którego w2- 
szłoby kilka państw marshallow- 
skich. 12 września waszyngtoński ko 
respondent gazety „New York He- 
rald Tribune* zakomunikował, że pre 
zydent Truman „popiera gorąco“ 
wniosek administratora „planu Mar- 
shalla*, Hoffmana, aby „wszelkie 
wpływy amerykańskie wykorzystać 


jiktan 


rozmowy. 


w celu stworzenia „bloku gospodar* 
czego” Włoch, Francji, Belgii, H 
landii, Luxemburga i Niemiec Za- 
chodnich* z ewentualnym, później- 
szym udziałem w nim państw skan- 
dynawskich. ? 

Jest rzeczą charakterystyczną, że, 
jak stwierdza korespondent, Depar- 
tament Stanu USA uważa „włącze- 
nie do tego bloku Anglii za nieprak- 
tyczne, Administracja planu Mar- 
shalla zgadza się z tym, że Anglil 
nie należy włączać do podobnego 


bloku“, — 
Zdaniem miarodajnych obserwato- 


rów spraw międzynarodowych, roz- 
wój t wyniki pertraktacji waszynz- 
Lońskich, jak również wypadki, któ- 
re po nich nastąpiły, są wymownym 
dowodem dalszego zaostrzenia się 
sprzeczności angielsko - amerykań- 
skich i gorączkowych wysiłków kół 
rządzących USA, które chcą wyrwać 
się z kleszczy kryzysu gospodarcze- 
kosztem dalszego pogorszenia 
sytuacji gospodarczej W. Brytanii i 
innych państw zmarshałlizowanych. 


Załoga ; Polskie) Welny“ 
zwyciężyła czechosłowacką 
„lexstiliana Rochlice” 


we współzawodnictwie pracy 
POZNAŃ (PAP). — W między 
zakładowym  współzawodnictwie 
pracy podpisanym przez czecho” 
słowacką załogę „Textiliana Roch 
lice“ í załógę „Polskiej Wełny” 
w Zielonej Górze piękne zwycię* 
stwo w drugim kwartale współ: 
zawodnictwa pracy odniosła zało- 
ga zielonogórska. 


te 
E9, 


Chrześcijańska Rada 


wita z uznaniem "uuu: 
i zadowoleniem dekret Rządu 


o ochronie wolności 


WARSZAWA (PAP). Jak już po 
dawaliśmy delegacja  Chrześcijań- 
skiej Rady Ekumenicznej w Polsce 
została ostatnio przyjęta przez pre 
miera Cyrankiewicza. Delegacja zto 
żyła premierówi deklarację, w której 
czytamy m. in.: 

„Trzy ważne wydarzenia zaszły 
w ostatnim czasie w dziedzinie poli- 
tyczno-kościelnej, mianowicie ogłosze 
nie uchwały Watykanu, dekret rzą- 
du Rzeczypospolitej o ochronie wol- 
ności sumienia i wyznania oraz list 
papieża do biskupów polskich. Wyda- 
rzenia te w imię prawdy oraz dobra 
religii i państwa wymagają naświe- 
tlenia i oceny ze strony Chrześcijań- 
skiej Rady Ekumenicznej w Polsce 
jednoczącej nie  rzymsko-katolickie 
wyznania chrześcijańskie, 

W związku z powziętą przez Waty 
kan uchwałą zawierającą groźbę eks 
komuniki za przekonania społeczno 
polityczne oświadczamy  jednomyśl- 
nie, że stosowanie klątwy oraz in- 
nych podobnych środków represji, u+ 
żywanych nieraz przez papieży w 
bezwzględnej walce z władzą świec- 
ką o supremacje kościoła nad pań- 
stwem, jest niezgodne z duchem 
ewangelii oraz z zasadami chrześci 
jaństwa. j 

Pismo św. bowiem jasno i wyraź: 
nie rozgranicza pomiędzy obowiąz- 
kami człowieka wzgłędem Boga a 
obowiązkami jego względem  pań- 
stwa. 

(„Oddawajcie co jest cesarskiego, 


Ekumeniczna w Polsce 


sumienia i wyznania 


cesarzowi, œ co jest bożego Bogu”). 

Toteż nie znajdujemy w ewan- 
gelii żadnego wskazania, które by 
wzbraniało nam przynależności do 
stronnictwa politycznego realizujice 
go zasadę sprawiedliwości społecz 
nej i pokoju między narodami. 

Z gruntu fałszywe jest twierdze- 
nie listu papieskiego, że kościół 
rzymski w Polsce nie korzysta z 
wolności, że nauka religii w Polsce 
jest zakazywana, że religia rzym- 
sko-kątolicka jako taka jest przail- 
miotem ataków i prześladowań, ża 
chorym w szpitalach czy więzieniaca 
odmawia się pociechy religijnej itp, 

Musimy z naciskiem stwierdzić — 
głosi deklaracja — że hierarchia 
rzymska w Polsce Ludowej nie tylka 
utrzymała swój przedwojenny ma- 
jatkowy stan posiadania, ale go zna 
cznie rozszerzyła, 

Z największym uznaniem — czy- 
tamy w końcu deklaracji — powita. 
liśmy ogłoszenie dekretu o wolności 
sumienia i wyznania, zapewniające- 
go wszystkim wyznaniom nie tylko 
pełną swobodę religijną, lecz także 
skuteczną obronę przeciwko  wszel- 
kim dyskryminacjom. Jesteśmy prze 
konani, że dekret, energicznie i wy 
trwale” wprowadzony w życie, unie- 
możliwi wrogom postępu nadużywa- 
nia religii do podrywania podstaw 
państwa i zatruwania ducha wolno- 
ści oraz przyczyni się do zespolenia 
narodu polskiego w wielkim dziele 
odbndowy kraju oraz budowy Polski 
Ludowej“, 3 


Mam koleje żelazne. Farmerzy produkują towar. Ja dostarczam 
go na rynki. Obliczam ile należy zapłacić farmerowi, żeby nie 
umarł z głodu i mógł nadal pracować, a resztę zabieram sobie, 
jako opłatę za przewóz. To bardzo proste. 

— A farmerzy są z tego zadowoleni? 


— Sądzę, że nie wszyscy — 


odparł z dziecięcą prostotą. — 


Ale wszystkich ludzi pono nigdy i niczym zadowolić nie można. 
Zawsze znajdą się tacy, którzy zrzędzą,,. 
. — A rząd. panu nie przeszkadza? — spytałem skromnie. 


czoło. 


— Rząd? — powtórzył i zamyślił się pocierając palcami 
Potem jakby sobie coś przypomniał, kiwnął głową, — 


Aha... o ci... w Waszyngtonie? Nie, oni nie przeszkadzają. To 


bardzo poczciwi ludzie... 
klubu. 


Niektórzy z nich należą do mojego 
Ale rzadko ich widuje.. 


„. Dlatego czasem się o nich 


zapomina. Nie, ont nie przeszkadzają — powtórzył i natychmiast 


z zaciekawieniem zapytał: 


— Alboż istnieją rządy, które przeszkadzają ludziom robić 


pieniądze? 


` 


Poczułem się zawstydzony swoją naiwnością i jego mądrością. 


— Nie — powiedziałem po cichu — nie o to mi chodzi... Wi- 
dzi pan, sądziłem, że czasami rząd powinien by zabraniać jawnej 


grabieży... 


Aani 
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Łódzka Szkoła Partyjna 


Otwarcie lll.go kursu dla wykładowców partyjnego szkolenia podstawowego ` 


Komitetu Łódzkiego PZPR tow. 
Uzdański. 
W części artystycznej uroczy- 


wznawia wykłady 


OWYUDÓ 


Ostrożnie z porcelaną! 


" punktualnie o godz. 7.30 rano 
obszerna sala wykładowa Lódz- 
kiej Szkoły Partyjnej zapełniła 


przez tów. Stalina, to wytyczne 
drogi, którą my kroczyć mamy. 
* * % 


nina, w 1924 r. 
Gdy skończyła, na sali długo 
rozbrzmiewały oklaski, 


się liczną, bo aż 128 osobową |stości, tow, Michalska, absol-| — To nie była tylko cześć arty| Bezpośrednio po zakończeniu Prusa amerykańska doniosła, że na terenie b. obozu koncentracyjnego 
grupą słuchaczy, Przybyli do-|wentka Państwowej Wyższej| styczna — powiedział szeptem | uroczystości, w Łódzkiej Szkole w Dachau robotnicy niemieccy zajęci są obecnie wybieraniem gliny z gro- 


słownie wszyscy. Ną godz, 8-ą 
zostało zapowiedziane uroczyste 
otwarcie Ill-go miesięcznego 
kursu dla wykładowców partyj 
nego szkolenia podstawowego. 
Wśród zebranych panuje uro- 
- czysty nastrój, Wielu z nich po 
kilkunastu a nawet kilkudzie- 
sięciu latach przerwy siada! 
znów przy szkolnym stoliku. 
Dawno przestali być uczniami, 
i dlatego może tak ochoczo po- 
wracają znów do manki. * 
Choć towarzysze na ogół się 


bów, w których pochowano 20 tysięcy ofiar obozu. Glina ta ma być użyta 
przez prywatnych przedsiębiorców do produkcji wyrobów porcelanowych (1) 

Ostrożnie więc z niemiecką porcelaną, produkowaną z gliny, w któr 
wsiąkła krew męczeńskich ofiar hitleryzmu! ' 

Na tle tej historii, będącej jeszcze jednym, tragicznym przypomnieniem 
niezliczonych zbrodni niemieckiego faszyzmu, jakże różowo, jakże sielan. 
kowo wygląda spotkanie brytyjskiego namiestnika w Trizonii — gen. Ros 
bertsona z... przedstawicielimi schumacherowskich związków zawadowych, 
którzy zebrali się na zjeździe w Hannowerze, Pełen ojcowskiej troski i ży» 
czliwości generał oświadczył swym podopiecznym, że „będzie rozwijał 
przyjazne stosunki i sąsiedzką współpracę między W, Brytanią a narodem 
niemieckim (to znaczy mieszkańcami Trizonii), że „należy zapomnieć o tym, 
co stało się w przeszłości, zapomnieć o skutkach drugiej wojny światowej, 
która pozostawiła tyle goryczy w stosunkach między Niemcami a innymi 


Szkoły Teatralnej odczytała ze- 
bramym tekst przysięgi tow. Sta 
lina, wygłoszonej po śmierci Le- 


jeden ze»słuchaczy do swego są 
siada — to był pierwszy piękny 
wykład. Przysięga, złożona 


Partyjnej rozpoczęły się normal 
ne zajęcia. 
R. Sch, 


y 
zZ 


O usprawnienie pracy Zw. Zawodowych 


Obrady rozszerzonego plenum 


Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Spożywczego 

Ostatnie posiedzenie rozszerzone- | łach i nadać im właściwy kierunek | + nustanną walkę o pokój. W tym 
go Plenum Zarządu Głównego Zw. | pracy. Podobnie przedstawia się sy- „celu Plenum 
Zaw. Pracowników Przemysłu $po- | luacja i na adcinku młodzieżowym. łać w miesiącu 


postanawia powo- 


wrześniu, we 


Ą z : ` 3 żywcz j „ms rodz: - > : wszystkich zakładach pracy prze pra iari 
nie znają, jednak kilka minał CE O W AGE W dyskusji nad obu referatami|  ójy spożywczego p krajami. NA... 2 MOJ 
wspólnej obecności na sali wy- SORANO tej asi Sepia as towarzysze wysunęli ped adresem któ OBORY Pokoju piźygóto Sprawę podnaiiacao co S śmielej głowę panona i rewizjonizmu 
e METERTE R ; : W razne MEZE przes: | zarz: iłów szereg za Ów, 7 kp t Rok AM Niemczech Zachodrich z sty mówca zbył paroma frazesami, nato 
kładowej sprawia. że wszyscy mysht. Brali -w nimbawiem udział Zarządu Głównego szereg zarzutów wać obchód Międzynaródowago w Niemczech Zachodnich zlotousty mówca zbył paroma fi si 


czują się sobie bliscy i pomię- 

dzy zebranymi wywiązują się o- 

żywione i serdeczne rozmowy. 
* + m 

Uroczystość otwarcia kursu 
zapaja dyrektor szkoły tow, Wiś 
niewska. Mówi otym, jak to 
podczas poprzednich kursów to- 
warzysze dzięki usilnej pracy 
nad sobą nzyskali wcale miezłe 
wyniki, 

— A pochodzili przecież z róż- 
nych środowisk, różne posiada- 
li wykształcenie, Przybyli do 
szkoły robotnicy i urzędnicy. 
Obok wychowanków szkąły po 
wszechnej znaleźli się studenci, 
a nawet absolwenci wyższych 
zakładów naukowych, Wszyscy 
uczylr się razem, i pokonywali 
te same początkowe trudności 


nie tylko członkowie Zarządu, ale i 
przedstawiciele Rad Zakładowych. 
mężowie zaufania, przadownicy pra 
cy i racjonalizatórzy ze wszystkich 
zakładów przemysłu spożywczego. 

Referat o uchwałach H Kongre- 
su Światowej Federacji Zwiazków 
Zawodowych, wygłosiła tow. Pi.wo= 
warska — sekretarz Centralnej Ra- 
dy Związków Zawod. 

Tematem obrad stały się przede 
wszystkim zagadnienia organizacyj- 
ne. Jak wynikało z referatu spra- 
wożdawczego sekretarza Zarządu 
Głównego, tow. Różańskiego, zarza- 
dzenie Centralnej Rady Zw. Zaw. 
z dnia 1 kwietnia br. o centralizacji 
funduszy związkowych, oparte na 
nowym systemie póbierania opłat 
członkowskich, spowodowało począt 
kowo znaczny spadek ich wpływu. 
Ostatnio jednak oddziały usprawni- 
ły te prace : perspektywy na przy- 


jak zaniedbanie akcji soejałnej, nie- 
dostateczna realizacja uchwał II 
Kongresu i in. Po dyskusji Plesum 
podjęło kilka nuekwał i zaskcepto- 
wato zgłoszone przez Prezydiwm re- 
zolucje, poświceone sprawom pro- 
dukcyjnym, związkowym I polltycz- 
nym, 

W jednej z nich poświęconej spra 
wie walki o pokój czytamy m, 1n= 


nymi: 3 
W realizacji uchwał Światowej 
Federacji Zw. Zaw. i Siórp* 
niowego Plenum Centralnej Ra- 
dy Związków Zawodowych — 
rozszerzone plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pra 
cown:ków Przem. Spożywczego, 
zobowiązuje się prowadzić nie- 


Dnia Pokoju, pogłębić w szere- 
mach związkowych  międzynaro- 


dową solidarność robotniczą 
przez łączenie każdej akcji w o- 
bronie pokoju z pogłębianiem 
przyjażni + braterstwa z klasą ro- 
botn:czą innych krajów ze Zw. 
Radzieckim na czele. 
Plenum zobowiązuje „Prezy- 
dium + wszystkie ogniwa Związ- 
ku do przeprowadzenia akcji, ma 
jącej na celu utworzenie į zasila- 
nie Funduszu Międzynarodowej 
Solidarności, ustanowionego 
przez II Kongres Medlolański, 
dla niesienia pomocy Zwiążkom 
Zawodowym, walczącym w obro= 
nie interesów klasy robotniczej. 
Klim. 


stałe Komi- 


miast te końcu swego przemówienia 


z nad Renu. 


O gwiazdki z 


chylić nieba, 


stało się w przeszłości”, 


zapewnił rozentużjazmowanych schu- 


mechorowców, że i on sami jego koledzy (tj, wysocy komisarze USA i Francji) 
dołożą wszolbich starań, aby udzielić jak najdalej idącej pomocy*i poparcia 
zachodnioniemieckiemu „rzędori* z Bonn... 
akurat teraz właśnie p. Churchill i 
się gorliwie organizacią „komitetu pomocy* dla hitlerowskiego zbrodniarza 
wojennego — gen, Mannsteina. któremu grozi zasłużony stryczek, — to 
otrzymamy niewielki lecz bardzo wymowny „przekój* poglądów, tendencyj 
i nastroiów reakcji brytyjskiej w stosunku do neo-hitlerowskich kamratów 


Jeżeli przypomiimy, że 
jego polityczni przyjaciele zajmują 


Gen. Robertson i p. Churchill radzi hy im — jak to się mówi — przy» 
tego nieba dla „ukochanych synów i córek 
niemieckich“ stara się — w swej niewystowionej dobroci — papież Pius XII. 
Mimo tej wzsruszającej harmonii dusz, mimo tych serdecznych zabiegów 
i starań, będziemy pamiętać o porcelanie z Dachau i w ogóle o tym, „co 


B. D. 


Bierność 


Nauczyciele i profesorowie zada 
ją sobie może pytanie: czy jest 
to możliwe, by ludzie o różnym 
w$kształceniu uczyli się razem? 


szłość przedstawiają się wcale nle- 
źle. 

Przoduje oczywiście Warszawa, 
mając wpłacone 82 proč, składek, 


we własne siły 


i brak wiary 


we uk 


Nasza odpowiedź na to jest 
jedna, Tak, to jest możliwe. 


— My się uczymy marksizmu- 
leninizmu, a nasza nauka jest 


potrzebna wszystkim, robotni- 


kom, chłopom,  inteligentom, 
wszystkim, którzy budują z na- 
mi socjalizm. 


Z kolei przemówienie do zgro- 
madzonych 


Odbudowa pomnika 


na „miejscu katastrofy 
. . . ` 
Żwirki i Wigury 
Jak donoszą z Cieszyna Czeskiego 
w miejscu, gdzie we wrześniu 1932 
roku zginęli śmiercią lotników kpt. 
Żwirko i inż, Wigura, rozpoczęto 
wstępne prace pod budowę pomni- 
ka. Stanie on na miejscu, gdzie 
przed wojną ustawiony był kamień 
pamiątkowy oraz mauzoleum, zni- 
szczone w okresie wojny przez 
Niemców. Nowy pomnik stanie aa 
cokole wysokości 7 metrów. 


wygłosił Sekretarz 


Pozostałe oddziały wpłaciły mniej. 
Najgorzej przedstawia się ta spra- 
wa niestety w Łodzi, 

Tow. Różański: zwrócił następne 
uwagę na słabą działalność mężów 
zanfania, co powoduje, że zorgani- 
zowane już w 80 proc. grupy związ- 
kowe nie przejawiają jeszcze nale- 
żytej aktywności. Niewątpliwą wi- 
nę ponoszą tu Zarządy Oddz:ałów,. 
które mało uwagi poświęcają szko- 
leniu mężów zaufania. ` 

Rozpatrując protokóły posiedzeń 
Zarządów Oddziałów można stwier- 
dzić, że pracują one bezplanowo, 
przez co wiele spraw nie może do- 
czekać się rozwiązania. Jednym z 
podstawowych niedociągnięć jest 
zaniedbanie odcinka koblecego. W 
przemyśle spożywczym, na ogólną 
ilość 133 tysięcy członków Związku, 
mamy 45 tysięcy kobiet. Spośród 
nich tylko znikoma część bierze u- 
dział w pracach Związku. Kobieta 
— członek Zarządu, członek Rady 
Zakładowej, czy też mąż zaufania, 
to bardzo rzadkie zjawisko. W związ 
ku ztym należy otoczyć większą 0- 
pieką referaty kobiece przy oddzia- 


Przyczyny poważnych niedomagań w PZPB Nr 21 


Do konkursu o najlepsze ze- 
społy tkackie przystąpiły wszy- 
stkie  zawady  1="elniane.. 
prócz jednego. Na próżno szuka 
my w spisie PZPB Nr 21. Nie 
zgłosiły one ani jednego zespo- 
łu. Nie czują sie na siłach czy 
też po prostu przeoczyłv tę spra 
wę? Ta druga możliwość wyda- 
je się mniej prawdopodobna, 
gdyż „akcja konkursowa“ zato- 
czyła szerokie kreri i wiadomo- 
ści o niej.dotarly da wszystkich 
zakątków Polski, 

* 


PZPB Nr 21 odbywa się właś 

nie pierwsze zebranie Komi 
tetu  Współzawodnictwa. Ruch 
współzawodnictwa jest tu dopiero 
w  zaczątkach. Przedstawiciel 
Związków Zawodowych zapytuje 
o sprawę konkursu. I wnet pada 
odpowiedź dyrektora produkcji 1 
wszystkich zorganizowanych w se 


Nasi korespondenci łabryczni piszą 


r 


| 


Pomysł, który przyniósł 1.654.000 zł. oszczędności 


Jednym z poważniejszych pomy- 
słów  racjonalizatorskich w zakładach 
PZPR Nr 6 jest wynalazek. tow. Sta- 


nisława Wilczka, 


który skonstruował | kich z materiału, 


przeznaczonego na 


specjalne łożyska sprężynowe do wal- | złom. W len sposób walki te po: wpro- 


ków odbiorczych na krosnach  tkac- 


PZPB Nr 5 
budują żłobek 


W tych dniach robotnicy „baweł- 
rianej piątki” przystąpili do budowy 
nowego żłobka, który pomieści 150 
dzieci. Na oznaczone miejsce już 
zwozi się materiał budowlany. Naj- 
więcej radują się kobiety, zatrudnio- 
ne w PZPR Nr 5, które dotychczas z 
baku miejsca musiąły zostawiać 
'swe dzieci w domu. Wyczekują nié- 
[cierpliwie kiedy ukończona zostanie 
budowa i kiedy ich maleńkie pocię- 
chy będą mogły spędzać tam pół 
dnia pod troskliwą opieką pielęgnia- 
rék, 


MECZ PIŁKARSKI ROBOTNIKÓW 
I PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
PZPJG Nr 1 
W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 11 
rano na boisku sportowym PZPB 
Nr 2 przy ul. Ogrodowej Nr 28 od- 
będzie się mecz piłkarski między pra 
gownikami fizycznymi i umysłowymi 
jedwabniczo-galanteryjnej „jedynki”. 
Prdczas zawodów przygrywać będzie 
otkiestra wojskowa. Całkowity do- 
chód z tej imprezy przeznaczony *z0- 

stał na odbudowę Warszawy, 


SZATNIA I ŁAZNIA W PZPB Nr 21 
Robotnicy PZPB Nr 21 odczuwali 


Ka! Hui 
BK. Æ EWA 


sienia odpowiedniego budynku syste 
mem gospodarczym. Prace przy budo 
wie zostały już ukończone, Obecnie 
zawarto umowę z przedsiębiorstwem 
instalacyjnym, które zajmie się urzą 
dzeniem wnętrz, . 

Podwórze zakładów przybiera tak- 
że całkiem inny wygląd, niż dotych- 
czas. Tam, gdzie był piach i kamie- 
nie, powstają gładkie betonowe chod 
niki, a obok, gdzie rosły chwasty, 
pod sprawną ręką robotników po- 
wsfają Ścieżki i trawniki, przy któ- 
rych ustawione będą ławeczki, 


DOBOROWE ZESPOŁY TKACKIE 


Oddział I PZPB Nr 9 donosi o wy- 
rikach pracy trzech zespołów tkac- 
kich, które przystąpiły do konkursu. 
Od 1 — 7 września zespół Wincen- 
tego Grysia wyprodukował 60,4 pro- 
cent ekstry, 35,1 procent primy, 
4,5 procent sekund i braków, Zespół 
Franciszka Zawady wyprodukował 
42,3. procent ekstry, 51,8 procent pri- 
my, 5,9 procent sekund į braków, Ze- 
spół Ireny Szczepaniak oddał w cią- 
gu tego tygodnia 40,1 procent ekstry, 


52 proc. primy, 7,9 proc. sekund i 
braków. 

jak sobie czytelnicy nasi przypo- 
minają, pisaliśmy niedawno o tow. 


dotychczas dotkliwie „br k szatni [| Wincentym .Grysiu, jako © mistrzu 
łaźni Zabrali się więc sami do wznie | oszczędności, pam) 
pu ka z. m 


wadzenin pewnych ulepszeń technicz= 
nych przyniosły -naszym zakładom 
oszczędności w wysokości 1.653.360 
złotych rocznie, Ponadto tow. Stani- 
sław Wilczek wprowadził nowy spo- 
sób wymiany tych wałków. System 
ten wyklucza uszkodzenie innych czę- 
ści składowych krosna np. nóg bidlo- 
wych, tarcz przerzutowych, bidel, ni- 
cielnie itp. 


Tow. Wilczek jest synem robotnika. 
Ojca stracił w I4-ym roku życia. Po. 
szedł do fabryki, aby pomóc matce w 
utrzymaniu licznej rodziny. 


Dyrekcja naszych zakładów, widząc 
nieprzeciętne zdolności tow. Wilczka 
posłanowiła skierować go da Techni- 
cum  Włlókienniczego celem dalszej 
nauki w umiłowanym zawodzie. Zna- 
jąc ambicję i zdolności tow. Wilczka, 
wierzymy, że w niedługim już czasie 
marzenia jego zostaną w pelni zreali- 
zowane i zajmie on stanowisko, na ja- 
kie w pełni zasłużył. Tow. Wilczek 
slaf się jednocześnie, dzięki swojemu 
ulepszeniu | innym dobrym pomysłam, 
wzorem mistrza oszczędności i współ 
gospodarza fabryki  Smutną stroną 
jest tutaj tylko to, że tow. Wilczek 

o dnia dzisiejszego: nie otrzymal jesz- 
cze premii za swój wynalazek, Czyżby 
Komisja Racjonalizatorska, ktora pro- 
jekt wynalazku aprobowała 1 wprowa- 
dziła w życie, zapomniała o nagrodzie? 


J. Kossman 


korespondent fabryczny PZPB 6 |..Wodniaku* lub 


kretariacie rady członków 
tetu: y 

— My nie możemy przystąpić 
do konkursu. Żadna, dosłownie, 
żądna z naszych tkaczek nie wyko 
nuje baz akordowych, 


PRZYCZYNY ZŁA 

O PZPB Nr 21 pisaliśmy już 2 
miesiące termu.  Wskazywaliśmy 
wówczas na przyczyny riewyko- 
nywania planu ilościowego, z któ 
rych najważniejszą było rozporzą 
dzenie dawnego CZPWł,” aby 
wzorcowe zakłady wykształciły so 
bie robotników spośród zupełnie 
surowego elementu, W PZPB Nr 
21 tkaczki pracują na 28 kros- 
nach. Młode robotnice stale zmie- 
niają się, nie mogą do tej póry u- 
porać się z bazami. Podobnie wy- 
gląda sprawa majstrów, którzy w 
70 procentach mie posiadają do- 
statecznych kwalifikacji. PZPB Nr 
21 odczuwa ogromny brak odpo= 
wiedniego personelu techniczne- 
go. Zakłady poszukują dobrycn 
tkaczy i majstrów, lecz dotych- 
czas bezskutecznie. 

Najlepsza tkaczka, ob. Malanów 
ska, uzyskuje najwyżej 90 procent 
wykonania bazy, Tow. Rozpierska, 
znana przodownica, inicjatorka 


komi- 


wielowarsztatowości w PZPB Nr 


4, która od pół roku pracuje tu- 
taj jako instruktorka w tkalni, nie 
szczędzi sił, aby, nauczyć tkaczy 
pracować dobrze i wydajnie. Ja- 
kość produkcji poprawiła się. nie- 
co. W ubiegłych miesiącach wy- 
kończalnia PZPB Nr 4 wykonała 
z towarów PZPB Nr 21 około 80 
procent primy, a i w bieżącym mie 
siącu nie jest źle pod tym wzglę- 
dem. Lecz plan ilościowy nadal 
nie jest wypełniany. Trzeba za- 
znaczyć, że i Centralny Zarząd 
Związku Bawełnianego nie przeja 
wia większej dbałości o zakłady 
Nr 21. Od półtora miesiąca nie 
mianowano jeszcze kierownika 
tkalni, a poprzedni kierownik zu 
pełnie nie nadawał Się na to odpó 
wiedzialne stanowisko. 
NIEDOSTĄTECZNA PRACA 

ORGANIZACJI PODSTAWOWEJ 


Nie wymieniliśmy jeszcze wszy 
stkich przyczyn niedomagań zakła 
dów Nr 21. Dziennie przeciętnie 
dwóch tkaczy nie stawią się tutaj 
do pracy. Niesumienni tkacze zja 
wiają się następnie z zaświadcze=- 
miem lekarza, chociaż nieraz pod 
czas ich nieobecności w fabryce 
widziano ich handlujących na 
uczestniczących 


Tkalnia PZPB Nr 4 
pierwsza ukończyła, Plan 3-letni 


Tkalnia PZPB Nr 4, znana z pro- 
dukcji wysokogałunkowego towaru, 
tym razem daje o sobie znać, składa- 
jąc meldunek o  przedterminowym 


wykonaniu planu 3-letniego. Plan ten 
miał być wypełniony do dnia 15 listo 
pada, natomiast „czwórka ukończy- 


ła go z dniem 27 sierpnia. Obecnie 
wszystkie wysiłki załogi skierowane 
są ku szybkiemu i przedterminowemu 
wykonaniu planu rocznego. Należy 
podkreślić, że tkalnia PZPB Nr 4 jest 
pierwszym zakładem przemysłu ba- 
tyb annA który ukończył plan 3- 
le R 


w zabawach. Kierownictwo zakła 
dów wita więc z radością zapo- 
wiedź wprowadzenia kontroli dzia 
łalności lekarzy Ubezpieczalni Spa 
łecznej, zbyt lekkomyślnie wyda- 
jącykh zaświadczenia i niekiedy 
nie badających wcale pacjenta. Do 
opuszczających dni pracy należą 
nawet niektórzy mężowie zaufa- 
nia, nie ma więc mowy, aby mogli 
oni w jakimś stopniu przeciwdzia 
łąć złu, zakradającemu się do za- 
kładów. 

A organizacja podstawowa? , 

Tow. Królasik jest jednocześnie 
przewodniczącym Rady Zakłado- 
wej i sekretarzem organizacji pod 
stawowej. Nie więc dziwnego, że 
nie radzi sobie ani w pracy związ 
kowej, ani w partyjnej. Nie potra 
fił stworzyć w. zakiadach spręży- 
stej organizacji, odpowiedzialnej 
za to, co się w fabryce dzieje. Or- 
ganizacja przy PZPB Nr 21 wyka 
zuje całkowity brak inicjatywy i 


poczynań w jakimkolwiek ikiernm 
ku. W zakładach, mających być 
wzorcowymi, potrzebny jest sekre 
tarz, który wolny od dodatkowe- 
go zajęcia potrafi kierować 
organizacją, opartą o zdyscyplino 
wany i odpowiedzialny aktyw. 
Zakłady muszą zwalczyć plagę nle 
usprawiedliwionych nieobecności 
i ogólnie panujące nieusprawiedli 
wione przeświadczenie, że baz w 
tkalni nie można wykonać. Bazy 
te można i trzeba wykonać, tylko 
należy usilniej,j niż dotychczas 
szkolić tkaczki, personel majster- 
ski i czynić ich odpowiedzialnymi 
za powierzone im zadania. Należy 
mocno postawić współzawodni- 
ctwo i zgłosić zespoły do konkur- 
su, pobudzając w ten sposób tka- 
czy do wydajniejszej pracy. Spo- 
dziewamy się, że 1 października 
wśród startujących zespołów nie 
zabraknie również tkaczy z PZPB 
Nr 21. H. Sam. 


O upowszechnienie oświaty 


Konferencje nauczycielskie 


W. Okręgu Szkolnym Łódzkim odby= 
ły się dotychczas konferencje nauczy- 
cielskie w trzech ośrodkach wojewó- 
dztwa. Dalsze konferencje odbędą się 
w 13 miastach powiatowych w dniach 
17 i 18 bm. Na konferencji w Zgie- 
rzu, Radomsku i Skierniewicach zebra 
ni dokonali przeglądu swej dotychcza 
sowej pracy, RE prace te anali- 
zie i krytyce. Na czoło obrad wysunęły 
się zagadnienia takie, jak likwidacja 
analfabetyzmu, upowszechnienie nau- 
czania, podnoszenie stopnia organizacyj 
nego Szkół i umożliwienie w ramach 
planu 6-letniego wszystkim uczniom 
szkoły podstawowej ukończenia 7 kl. 
tej szkoły, 

Zebrani na konferencjach nauczy- 
cieli zainicjowali współzawodnictwo 


Okręgu Szkolnego Łódzkiego 


międzyszkolne w granicach gminy, 
niiędzygminne i międzypowiałowe w 
walce o likwidowanie analfabetyzmu, 
zwiększenie frekwencji uczniów w 
i ża oraz wzmożenie czytelnie. 
wa, 

W przyjętych rezolucjach nauczycie 

le deklarowali zobowiązania swoje w 
zakresie ideologicznego doskonalenia 
kadr nauczycielskich przez samo- 
kształcenie i kształcenie zespołowe, 
włączenie się do ofensywy. polityczno- 
oświatowej i w walkę z siłami wstecz 
nymi, de. 
Zebrani podkreślili, że nauczyciel. 
stwo polskie potępia politykę Watyka 
nu zachowując pozytywny stosunek 
do duchowieństwa, współpracującego 
z Państwem, 


Dożynki na Psim Polu 


Ogólnopolskie uroczystości dożynkow 
Polu pod Wrocławiem. — Na zdjęciu 


e odbyły się dnia 11 bm. na Psim 
) chłopi w strojach regionalnych de» $ 
filujg z wieńcem dożynkowym przed trybtmg. aren 


Szkolenie 
ideologiczne 


Podstawowym zadaniem na- 
szej orpanizacji jest wychowanie 
młodzieży, a jedną z metod wy- 
chowawczych stanowi szkolenie 
ideologiczne, 

Dlaczego się pzkolimy? Dlate= 
go, to przy pomocy szkolenia 
możemy wysuwać wciąż nowe 
kadry działaczy młodzieżowych; 
dlatego, że w ten sposób podno- 
simy uświadomienie polityczne 
członków organizacji, gdyż drię- 
ki temu możemy pracować sku- 
teczniej 4 lepiej dla Polski Lu- 
dowej, 

Miodzież ZMP-owska rozumie 
rnaczenie szkolenia i coraz chet- 
niej zgłasza się na kursy. Nauka 
początkowa nie zaspakaja jed- 
nak całkowicie gładu wiedzy. 
Chcemy się dalej uczyć — mó- 
wią absolwenci pierwszych kur- 
sów, a niektórzy podkreślają, że 
są na razio zbyt słabo przygoła- 
wani, aby rozpocząć pracę samo 
kszłałceniową. 

Zainteresowanie dla spraw 
szkoleniowych wśród ZMP-0w- 
ców oraz ich słuszne nwagi sta- 
ły się źródłem inicjaiywy Za- 
rządu Łódzkiego ZMP. W bieżą- 
cym roku niemal przy wszyst- 
kich kołach ZMP powstaną ze- 
spoty szkoleniowe, które przera- 
biać będą materiały, przewidzia- 
ne programem szkolenia [-go 
stopnia. Wyższą formą szkolenia 
— będą kursy wieczorowe, któ- 
rymi objęci zostaną absutwenel 
kursów podstawowych. W dal- 
szym planie pracy przewidzitwna 
jest również organizacją semi- 
narium politycznego. (formy po- 
średniej pomiędzy samokształce- 
niem a kursami). 

Z tych pobieżnych informacji 
wynika, że w bieżącym roku Zà- 
rząd Łódzki postawił przed sobą 
rczlegiy plan pracy szkolenio 
wej, aby on jednak przyniósł 
pożądane rezultaty, wszyscy kole 
dzy winni zrozumieć wagę Sspra= 
wy I współpracować przy reali- 
zacji słusznie pomyślanzyo szku= 
lenia wielostopniowego. 

Trzeba również aby uczestni= 
cy przyszłego szkolenia zabrali 
slę już do roboty. Nie należy 0- 
graniczać się do czekania na o 
ficjalną inaugurację kursu, lecz 
zaraz, od dziś, trzeba zabrać się 
do Intensywnego czytania, Lektu 
ra pism i książek, zalecanych 
przez ZMP, stanowi najtrwalszy 
wkład w walkę o podniesienie 
poziomu ideologicznego oręaniza 
oji 

(J-K) 


We wszystkich dzielnicach ZMP w 
Łodzi I w województwia odbyły się w 
ubiegłym tygodniu konferencje akty- 


wu szkolnego. Miały one na ceiu 
zapoznanie ZMP-owskliej młodzieży 
szkolnej z aktualnymi zadaniami poli 
tycznymi ł organizacyjnymi ZMP. 

+ + + 


Zbiórka uliczna na Odbudowę War 
szawy przeprowadzona przez Zarząd 
Łódzki ZMP w ubiegłą niedziele przy 
niosła ogółem 150.155 zł. Spośród 
kwestarzy wyróżnili się: z' Górnej 
Lewej kol. kol. Łysakowski I Olek- 
siak (4014 zł), z Górnej kol. kol. Ro- 
mantuk 4 Wierzbowski (3662 zł.) oraz 
kol. kol. Kozłowski z Górnej Prawej 
1 Imirowicz ze Staromiejskiej, którzy 
zebrali 3568 zł, 

1 e» e 


Koło ZMP przy Wydziale Chemicz- 
nym Państwowej Szkoły Techniczno 
Przemysłowej w ramach miesiąca 
Odbudowy Warszawy -` oliarowalo 
2.500 zł z przeznaczeniem na Central 
ny Dom Młodzieży. Koło ZMP wez- 
wało pozostałe koła 1 organizacje 
P.S.T.P. do pódjęcia współzawodni- 
ctwa w tej dziedzinie. 
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Budapeszcie 


Co ujrzałem i co słyszałem podczas Kongresu 


Wspomnienia przewodniczącego Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP kol. Feliksa Starca 
Niedawno powróciłem z Budapesztu do Łodzi. Choć 


znów znalazłem się w gronie 


kolegów i wznowiłem swe nor- 


malne zajęcia, myślami wracam stale do owych niezapomnia- 


nych dni Kongresu. 


Są takie chwile i takie obrazy, które na zawsze pozostają 


w pamięci. Wystarczy przymknąć oczy — a znów widzimy je 


z całą wyrazistością. 


To, na co patrzyłem i to co słyszałem w Budapeszcie, ży- 
je we mnie stale i chyba nigdy mi z pamięci nie wypadnie. 


TENA 


pe Budapesztu przy jechaliśmy 

wieczorem. Miasto odpoczy 
wało po całodziennej pracy. Po- 
witano nas serdecznie. 

Z delegacjami włoską, czecho- 
słowacką, indonczyjską i amery- 
kańską spotkaliśmy się nazajutrz 
po przyjeździe — przy  Śniada- 
niu. Widzieliśmy się po raz pierw 
szy, a jednak nagle poczuliśmy 
się zupelnie sobie bliscy, 4 

Jak zacząć rozmowę? przecież 
nie znamy żadnego z języków na 
szych współtowarzyszy. Nie zna- 
my, — a jednak znaliśmy, Pace 
— to było przywitanie, a później 
wspólnie, tak jak każdy potrafił, 
każdy we własnym języku za- 
śpiewaliśmy „Awanti popolo”. 
Pierwszy kontakt został nawią- 
zany. Później, czego nie mogły 
wyrazić słowa, wyrażały gesty. 
Porozumiewaliśmy się w ten spo- 


sób doskonale. $ 
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Młodzież polska i demokratycz 
na młodzież niemiecka mogą zna- 
leżć wspólny język. Jeden z kó- 
legów, delegat młodzieży niemiec- 
kiej, powiedział: P 

— Granica Odry i Nisy jest 
granicą pokoju. My, młodzi Niem 
cy nie dopuścimy do tego, aby 


kiedykolwiek powtórzyły się 
straszne chwile sprzed 10 laty. 
* + $ 


| — Młodzież francuska i mło- 
dzież vietnamska, wspólnie zor- 
ganizowane w Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej 
stać będą na straży pokoju — po- 
wiedział delegat francuski, — wrę 
czając kwiaty swemu, żółtoskóre- 
mu przyjacielowi z Vietnamu. 
e * 4 
Młodzież Chin Ludowych bu- 


duje swą wolną, demokratyczną 


czął mżyć drobny deszcz. Motor pra- 
cował z wysiłkiem, a koła pozosta- 
wiały w rozmokłej ziemi głębokie 
ślady. 

Zatrzymaliśmy się przed gmachem 
szkoły. 

— Trzeba tu będzie przeczekać 
deszcz postanowiliśmy. 

Na nasze spotkanie wyszła ze Szko- 
ły koleżanka Róg. 

— Dobrze, że przyjechaliście, 
powiedziała. Zobaczycie, jak to nasze 
koło ZMP przystąpiło do walki z a- 
nalfabetyzmem. Zaraz rozpoczyna Się 
lekcja, Proszę, wejdźcie do sali szkoł 
nej. 
Tat klasę w godzinach wieczoro- 
wych zapełniają zupełnie inni niż za- 
zwyczaj uczniowie. Naitowa lampka 
skąpo oświetla salkę. Pochyleni pilnie 
nad książkami siedzieli starsi męzczy 
źni i kobiety. Było ich ośmioro. Po- 
czątkowo nasze przybycie. onieśmie- 
Hło nieco zebranych, lecz wkrótce 
oswolli się z nami. Rozpoczęła się 
lekcja. 


Spracowane ręce niezręcznie jesz- 
cze trzymają ołówki, .Na papierze 
powstają niekształtne litery. 

M, o, t, 0, r, 

Motor — słowo zostało napisane. 
Po wykonaniu zadania twarze ożywi- 
ły się. Padały zdania, że motorem mo 
zna młócić, Że. 

I wspólnie poczęliśmy opowiadać 
sobie o tym, w jaki sposób motor po- 
może chłopu w jeqo pracy, kto 1 gdzie 
maszynę dla chłopa wykona, jak, bę- 
dzie wyglądało życie człowieka wsi, 
gdy elektryczne 1 spalinowe motory 
będą spełniały  najróżnorodniejsze 
czynności. 

Późno już było, gdy się pożegnaliś 
my, 

* m 

Tego samego wieczoru, w tym si- 
mym niemal czasie, gdy w miejscowo 
ści Ossowa-Niwiska uczono się pisać 
słowo „motor, w czternastu innych 
miejscowościach powiatu wieluńskie- 
go odbywały się podobne zajęcia w 
zorganizowanych przez ZMP-owców 
zespołach początkowej nauki czyta- 
nia i pisania, B. 


ojczyznę. Buduje ją tak, jak i my, 
w szkołach, na roli, przy warszta 
tach. Każdy metr tkaniny, wypro 
dukowany rękami wolnych Chiń- 
czyków, to zwycięstwo. Każdy 
metr tkaniny umacnia walkę o po 
kój, utrwala władzę ludową w 
Chinach i pomaga tym, którzy 
prowadzą walkę na froncie. 

Na Kongresie jeden z delega- 
tów chińdcich wręczył przedstawi 
cielom walczącej Grecji i Vietna- 
mu upominki w imieniu młodzie- 
ży swego kraju. 

— To sukno na mundury woj- 
skowe, wytworzonę zostało przez 
robotników w naszej wyzwolos 
nej ojczyźnie. Bracia, nie jesteś 
cie sami'w walce. = 

Słowa młodego Chińczyka, tu- 
'maczone na wszystkie języki, 
brzmiały jednakowo i wywołały 


to samo wrażenie. | 

My, w budowie i oni w walce 
nie jesteśmy osamotnieni. Przy na 
szym boku stoi cały postępowy 
świat. 

à -+ «m 

Delegat młodzieży amerykań- 
skiej, ksiądz katolicki z Filadel- 
fii powiedział: 

— Wbrew imperialistycznej po 
lityce Watykanu, my, księża ka- 
toliccy służyć będziemy ideałom 
wiary katolickiej, ideałom milo- 
ści bliźniego, służyć będziemy po- 
kojowi. 

* - K 

Na zakończenie kongresu wli- 
cami Budapesztu przemaszerowała 
100 tysięcy młodzieży  węgier- 
skiej, Był wieczór. Każdy z u- 
czestników defilady trzymał w rę 
ku pochodnię. To było niezapom- 
niane wrażenie wzrokowe, lecz 
nie tylko wzrokowe. — Otaczają 
ce nas owego pamiętnego wieczo- 
ru morze płomieni to był symbol 
nierozerwalnej solidarności calej 
młodzieży, to był symbol niespo- 
żytej energii w walce o najwyż- 
szy cel ludzkości — o pokój. 

* w 

Tak jest. Dni spędzonych w 

Budapeszcie nie można zapom- 


nieć — kończy swe opowiadanie. 


kol. Starzec. 


Jak spędziłam wczasy _ 
Koleżanka Hejzral wróciła z Bułgarii 


3 tygodnie pelnego wrażeń pobytu 
wśród serdecznych pobratymców 


Koleżankę Hejzral spotkałem w po 
ciągu, dążącym z Sqlil, przez Buka- 
reszt, Budapeszt do Warszawy, 


— Zapewne jest Polką — pomyśla 


łem — spoglądając na znaczek ZMP» 


owski w klapie jej płaszcza Moja 
przypuszczenia okazały się słuszne. 
Janina Hejzral jest Polką, a co wię- 
cej — przodownicą pracy w Ośrodku 
Koniekcyjnym Nr 2 w Eod: Skąd 
jedzie tym międzynarodowym pocią- 
giem? "aN 

— Jadę z Bułgarii, gdzie wráz z 
grupą innych przodowników pracy 
ze wszystkich gałęzi przemysłu prze 
ki ponad 3 tygodnie na wcza- 
sach. 


Z twarzy kol. Hejzral widać, że 
jest szczęśliwa, dumna, a co najważ: 
niejsze, dobrze wypoczęta i przygo- 
towana do dalszej pracy w fabryce. 
A praca kol. Hejzral musiała być rze 
telna, skoro spotkało ją takie wyróż 
nienie, 


Nie potrzebują wiele wypytywać 
sympatycznej koleżanki o wrażenia 
ze spędzonych wakacji. Ona sama 
pragnie jak najszybciej podzielić się 
swą radością 1 wspomnieniami. Ma 
ich tyle, że na razie, trudno je wszy- 
stkie zebrać 1 jakoś uporządkować, 
No, bo trzeba powiedzieć | o podró: 
ży przez Czechosłowację, Węgry, Ru 


munię, podróży, której każdy odci- 


nek był czymś nowym, dotychczas 
niewidzianym. Pierwszy w życiu wy 
jazd zagranicę pozostawia niezatarte 
wspomnienia. Nowe kraje, nowi lu- 
dzie, a wszyscy tacy serdeczni i choć 
odmiennymi mówiący językami, tacy 
bliscy, wzajem się rozumiejący. A po 
tem przyjazd do kraju, który wydał 
Dymitrowa. kraju słońca, róż | wy- 
tężonej pracy — do Bułgarii, 


Serdeczne powitanie ze strony go- 
spodarzy — związkowców bułgar- 
skich, transparenty 1 okrzyki na 


,cześć przyjaźni bułgarsko - polskiej, 


sojuszu ze Związkiem Radzieckim, 
i kwiaty, Ri całe naręcza kwia- 
tów. Russe, Warna, Sofia — jedna 
miejscowość bardziej urocza od dru- 
qiej, a wszędzie ta sama życzliwość, 
serdeczność dla gości polskich, 


Kol. Hejzral czuła się początkowo 
onieśmielona 1 zażenowana tym 
wszystkim. A potem... Potem te uczu 
cia przeszły i kol. Hejzral zaczęła 
rozmawiać, pytać, zwiedzać, opowia- 
dać. . 


Jest przecież aktywistką Związku 
Młodzieży Polskiej, jest członkiem 
zarządu 
l był więc nie tylko osobistym wyróż- 
nieniem, ale j zaszczytem dla koła, 
do którego należy, Must więc po po- 
wrocie do pracy opowiadać nia tylko 
o; kwlatąch, pięknych bndynkach, o 
papryce, (o tym też opowie), ale win- 
na przede wszystkim mówić o życiu 
I pracy ludu bułgarskiego, o młodzie 
ży bułgarskiej, Wiele więcspytań za- 
dawała, wielu rzeczom się przyglą- 
dała f skrzętnie wszystko /zapamię: 


tała, Opowie swym kolegom 1 star- | 


szym towarzyszom o stale podnoszą- 
cej się stopie życiowej w Bułgarii, 
o wielkim przywiązaniu t miłości do 
Związku Radzieckiego, tow. Stalina, 
tak powszechnym w tym kraju, Opo 
wie o głębokim smutku, jaki zapa- 
nował wśród mieszkańców miast l 
wsi po śmierci ukochanego nauczy- 
ciela — tow, Dymitrowa i o nieugię: 
tej woli ludu bułgarskiego kroczenia 
drogą, którą on wykreśŚlił, Opowie 
o filmie z pogrzebu tow. Dymitrowa, 
podczas wyświetlania którego obecni 
na sali widzowie — młodzi i starzy, 
robotnicy 1 chłopi, kobiety i mężczyź 
ni — słowem wszyscy, płakali szcze- 
rymł, z głębi serca płynącymi łzami. 
Naprawdę, lud bułgarski głęboko n- 
kochał swego wielkiego syna. Trze- 
ba będzie również opowledzieć o wiel 
kim zapale do pracy członków SNM=-u 
(Związku Ludowej Młodzieży), który 
skupia około 80 procent bułgarskiej 
młodzieży, i przekazać koleżankom 
adresy robotnic bułgarskich, pragną: 
cych korespondować ze swymi towa- 
tzyszkami z Polski. 


Długó będzie wspominać kol. Hej- 
zral swój 22-dniowy, a zdawało by 
się trwający jedną chwilę pobyt w 
bułgarit Długo i obszernie opowla- 
dać będzie o żywym zainteresowaniu, 
jakie okazeli Bułgarzy dla dzieła od- 
budowy i przebudowy Polski, dla od 
budowy Warszawy. Słyszeli oni 1 zna 
ją z fotografi wspaniałą Trasę W-Z, 
znają nazwiska czołowych przodow- 
ników pracy, wiedzą o współzawod- 


rictwie 1 o przedterminowym wyko- 
nywaniu planów. 


Wczasy kol. Hejzral skończyły 


się. Wraca do pracy. Wie, że swe nie 
zapomniane chwile ma do zawdzię- 
czenia Nowej Polsce, Polsce Ludo- 
wej. 


fabrycznego — jej wyjazd 


MMM MMM 


ZMP.owskie skrzydła 
Odwiedziny w modelarni lotniczej 


Utworzona niespełna dwa miesią- 
ce temu modelarria lotnicza Zarzą- 
du Łódzkiego ZMP cieszy się w:el- 
kim powodzeniem wśród kolegów, 


Wchodzimy do modełarni. W jas- | 


nym, obszernym pokoju, przy dti- 
gich stałach zarzuconych  tajemn'- 
czymi wykresami, pracuje k:lkuna= 
stu adeptów sportu modelarsklego. 
Jedni z zapałem wycinają skrzydła, 
inni wykańczają smukłe korpusy. 
Praca idzie pełną parą. 


Uwagę naszą zwracają gotowe już 
modele, umieszczone na oddzielnym 
stole, a wśród nich piękny model sa 
mołotu z dumną nazwą: „ZMP — 
Łódź” — dzieło kol. Wieruckiego, 


Instruktor modelarni, kol. Bred- 
sznajder, nie może na razie służyć 
nam informacjami, Stale jest oble- 
żony przez młodych modelarzy d 
musi udzielać im wyjaśnięń. Chtop- 
cy chcą poznać od razu wszystkie 
tajniki ulubionego sportu. Słyszymy 
fachowe wyrażenia, zapytania, Uwa= 
gl. 


Próbujemy nawiązać rozmowę Z 
chłopcami. Wszyscy są pod wraże- 
niem pierwszej próby modeli, która 
odbyła się ubiegłej niedzieli, na lot- 
nisku w Lublinku, p 


— Termika była zła — informuje 
nas 14-letni instruktor, ale jakoś pc- 
szło dobrze, Najlepiej powiodło się 
kol. Machale. Jego model utrzymy- 
wał się w powietrzu 2 minuty 1 45 
sekund. Ale rekord ten rie utrzyma 
się długo, — dodaje :n$j rozmówca. 
— Zdystansujemy go przy następnej 
prółie, s 

Wprawdzie nie bardzo znamy się 
na tajnikach budowy modek, lecz en 
tuzjazm pracy młodych konstrukto- 
rów upewnia nas, że słowa czterna- 
stoletniego rozmówcy nie byty prze- 
chwałkami. N , gay 


— Nastawiem jesteśmy na prac 
twórczą, — mówi kierownik mode- 


à 


larni kol. Wierucki — Tworzymy, 
nowe wzory i konstrukcje. Nasza 
praca to nie tylko miły sport czy za 
bawa. Jestem pewny, że z tych mło- 
dych zapaląnych modelarzy wyjdą 
przyszli! konstruktorzy i „lotnicy, 

— Modelarnia nasza jęst czynna 
cały dzień 1 otwarta jest dla wszyst 
kich, zarówno ZMP-owców, jak Ł 
młodzieży niezorganizowanej. Pra- 
gniemy bowiem, aby wszyszy rozm!- 
łowani w modelarstwie i lotnictwie 
mogli pogłębiać tu swe wiadomości 
i stawiać pierwsze kroki w swej pra 
cy. n - 

- J.L. 
. © +æ 

Od Redakcji: Kolegom, interesują 
cym się modelarstwem podajemy 
do wiadomości, że Modelarnia Lot- 
niczą przy Zarządzie Łódzkim ZMP 
przyjmuje zapisy w każdy wtorek i 
sobotę w godz. 17—20 w dłokslu przy 
ul. Piotrkowskiej 262, If-gie piętro 


Osiągnięcia i bolączki : 


ZMP-owców 


Niemal wszyscy wiedzą, że Pań- 
stwowe Zakłady Przemysłu Jedwab- 
niczo-Gałanteryjnego Nr 8 są naj- 
większymi zakładami tegó typu w 
Łodzi, a jednymi z największych w 
Polsce, Mało kto jednak wie, że w 
oddziale PZPJIG Nr 8 w Dąbrowie 
pracuje dobrze koło ZMP. 


Na czym polega praca wzorowa 
tego koła — zapytał mnie jeden z 
i legów. 

Na tym właśnie, że jest ona niemal 
wszechstronna, na tym, że ZMP-ow= 
cy walczą o jakość i ilość produkcji, 
prowadzą akeję kulturalno-oświato- 
wą, zorganizowali kurs dla analfabe- 
tów oraz biorą udział w akcji łącz- 
ności między miastem a wsią, 

Rezultaty dobrze zorganizowanej 


pracy koła ZMP nie dają długo na 


siebie czekać, Młodzież ZMP-owska 
zdobywa sobie autorytet wśród star- 
szych i niezorganizowanych. [I czyż 
może być inaczej? Młodzi robotnicy 
nie tylko nie ustępują starszym, ale 
wspaniałe wyniki pracy młodzieżo- 
wych przodowników pracy są przy- 
kładem, godnym naśladownictwa. 
Snowacz kol. Zbychowski wykonuje 
126 procent normy, a w zespołach 
tkackich przodownice pracy, koleżan- 


ś `: SS) 
z PZPJG Nr 8 
ki Wierzbicka, Piwońska i inne o= 
siągają 108 procent. Na ogólną ilość 
85 współzawodniczacych w PZPĪG 
Nr 8 46 osób stanowią właśnie ZMP- 
owcy, a wszyscy z 68-osobowego ko- 
la, którzy zatrudnieni są bezpośred- 


nio przy produkcji. 

Lecz to nie wszystko. Kurs dla 
analfabetów może: być słuszną dumą 
ZMP-owców. Kol. Kubiak okazała się 
nie tylko dobrą pracownicą, lecz i 
swietnym pedagogiem, jej uczniowie 
za3 czynią coraz lepsze postępy. 

Dobrze pracują ZMP-owcy w 
PZPJG Nr 8. Piękne są rezultaty ich 
ae waże . Właśnie to „ale“ 
stanowi troskę przewodniczącego ko= 
ła, kol, Włodarczyka, - Aeg 

— Praeniemy dobrze, chcemy pra- 
cować jeszcze lepiej, Pragnęlibyśmy 
jednak, aby Centrala otoczyła nasze 
koło większą, niż dotąd opieką, aby 
przyszła nam z pomocą w otgahiza- 
cji świetlicy, kącika oświatowego 3 
kółka sportowego. Odpowiednie wy- 
posażenie naszej świetlicy umożliwi 
nam jeszrze lepszą pracę kulturalno- 
oświatową, A przecież stałe podno- 
szenie „wyników masżej pracy orga- 
nizacyjnej — jest ambicją każdego 
ZMP-owca z „ósemki* i eałej orga» 
nizacji. -ONK 


Nasz konkurs 
Nauka i praca — naszym hasłem 
-Temat 1 — Praca 10 


Pozornie mogło by się wydawać, 
że postępy w nauce i wyniki pracy 
przy warsztacie to dwie różne 
sprawy i że pomiędzy nimi nie ma 
jakiegoś związku zależności, Jednak 
tak bynajmniej nie jest. 

Praktyka wykazała, że ci spośród 
nas, którzy wykazują dobre postępy 
w nauce, są również wzorowym: ro- 
botnikami, 

Nasi ZMP-owcy, zatrudnieni w 
brygadach remontowych, w większo 


|ści są uczniami szkoły przemysło- 


wej. Postępy w nauce , w dużym 
stopniu wpływają na ich pracę w 
fabryce. Dlatego też nasze koło po- 
stanowiło w ażłonniu wiakazym niż. 


w ubiegłym roku szkólnym, zwró- 
cić uwagę na wyniki nauki naszych 
kolegów. Wiemy, że wgląd organiza- 
cji w te sprawy niewątpliwie ko- 
rzystnie wpłynie na wyniki nauki 
uczniów Szkoły Przemysłowej. 

W dniu rozpoczęcia roku szkolne- 
go, w dniu — który zbiegł się za- 
razem z wprowadzeniem nowego re 
gulaminu premiowania za wysoką 
jakość produkcj:, rzuciliśmy nastę- 
pujące hasło: „Pilna nauka w szko- 
le, — to podnoszenie kwalifikacji za» 
wodowych, , to nasz ZMP-owskl 
wkład w walkę o wysoką jakość pra 
dukcji", WEP TZENSCE 
~a Koła ZMP na. PZPR Nr K 
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tynuowaniu 
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KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 17 wrżeśnia 1949 r. 
Dziś: Justyna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M. O. 

38 Miejski Posterunek MO. 

41 Strąż Pożarna 

30 Zarząd Miasta Kutna 

31 Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł. Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

— Urząd Zdrowia 

— Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

— Szpital Powiatowy 

— Ubezp. Społeczna 

— Pogotowie Sanit. PCK 


— 


91 
89 


20 
34 
90 
108 
jemnych, ul. Narutowi- 
cza nr 20 
106 — Apteka „Pod Ortem" 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka. 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego". mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. n 


Nowy skwer 
przy ul. Zamenhofa 


Zarząd Miejski w Kutnie przystą 
pił do założenia skwerku przy uli- 
cy Zamenhoffa, co w znacznym 
stopniu podniesie wygląd este- 
tyczny tej częścj miasta. Przy bu- 
dowie skwerku Zarząd Miejski za- 
trudnił 60 kobjet z miasta, (b) 


Łęczyca 


Kronika m. Kutna 


— Pow. Zakł. Ubezp. Wza-| 
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Do 22 lipca 


| "ŚW „WWS. IRO 


195 roku 


nie będzie analfabetów 


W powiecie feus ísi OW SI EFR 
Obrady Społecznych Komitetów do Walki z Analfabetyzmem 


W sali konferencyjnej staro- 
stwa powiatowego w Kutnie, 
odbyło się plenarne posiedzenie 
Społecznych Komitetów do 
Walki z Analfabetyzmem, które 
powołane zostały do życia we 
wszystkich gminach powiatu 
kutnowskiego. W konferencji 
wzięli udział: wizytator kura- 
torium łódzkigo ob. Kaurzel 
Stanisław, inspektor szkolny ob. 
Sujczyński Teodor, H sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR, 
tow. Fietkiewicz Henryk, pre- 
zes PRN ob. Smolicz Kazimierz 
oraz przedstawiciele organizacji |q 
społecznych i Zw, Zawodowych. 

Powiatowy Pełnomocnik do 
Walki z Analiabetyzmem ob, 
Stachura Stanisław zapoznał 
zebranych z dotychczasowymi 
osiągnięciami Komitetów i prze 
biegiem akcji zwalczania anal- 


Krośniewicach i gminach wiej- 
skich. .. 

W wyniku spisu, przeprowa- 
dzonego na terenie powiatu kut- 
nowskiego, zarejestrowano 3166 
analfabetów, z tego 1916 osób 
przekroczyło 50-ty rok życia. 
Okazało się jednak, że ilość anal 
fabetów wykazana w spisie jest 
znacznie mniejsza od stanu rze- 
czywistego, szczególnie jeśli 
chodzi o spisy przeprowadzane 
w poszczególnych gminach, W 
związku z tym Społeczne Komi- 
tety do Walki z Analfabetyz- 
mem przeprowadzą w dniu 25 
września br. ponowną, tym ra- 
zem dokładną, rejestrację anal- 
[abetów na terenie naszego po- 
wiatu. Z osób zarejestrowanych 
567 zapisało się na kurs począt- 
kowy nauki czytania i pisania 
i kurs ten ukończyło 332 osoby. 


fabetyzmu w Kutnie, Żychlinie 


W dalszym ciągu swego refera- 
tu ob. Stachura zapoznał ztbra- 
nych z planem całkowitej likwi- 
dacji analfabętyzmu.w powiecie 
kutnowskim,+która zakończona 
będzie do dnia 22 lipca 1951 ro- 


ku. Dla zrealizowania tego 
wzniosłego celu, Inspektorat 


Szkolny w porozumieniu ze Zw. 
zawodowymi, Związkiem Sa- 
mopomocy Chłopskiej i organi- 
zacji społecznych zorganizuje 
123 kursy czytania i .pisania dla 
początkujących, Jeszcze w bie- 
żącym roku zorganizowane bę- 

dą kursy w Kutnie w liczbie 
12. w Żychlinie — 8, w Kroś- 
niewicach — 3i w gminach: 
Błonie — 8, Dąbrowice — 12 
Dobrzelin — 4, Krośniewice — 
13, Krzyżanówek — 7, Kutno— 
9, Łanięta — 5,* Oporów — 4, 
Plocka Dabrowa — 4, Rdutów— 
13, — Strzelce — 12 i Bedlno —9, 

W zwalczaniu analfabetyzmu 
podjęta zostanie akcja współza- 
wodnictwa między miastami i 
gminami, w ilości organizowa- 
nych kursów i frekwencji %ch 
uczestników. Do współzawod- 
nictwa na tym odcinku oświa- 
towym województwo : łódzkie 
wezwało województwo kiėlec- 
kie, powiat kutnowski wezwał 
powiat łączycki, a miasto Kutno 
stanęło do tej szlachetnej rywa- 
lizacji z Żychlinem, W celu 
umasowienia akcji początkowe- 
go nauczania, kursy prowadzić 
będą nie tylko nauczyciele za- 
wodowi, ale również członkowie 
organizacji społecznych lub za- 
wodowych. 


Wizytator 
kiego ob. Kaurzel 


kuratorium łódz- 


zebranym plan „pracy na naj- 
bliższą przyszłość. W akcji zwał 
czania analfabetyzmu — stwier- 
dził ob. Kaurze! — wziąć musi 
udział całe społeczeństwo, gdyż 
tylko wspólnym wysiłkiem bg 
dziemy mogli zlikwidować tę po- 
nurą pozostałość z okresu rządów 
sanacji. 

W dyskusji nad planem pra- 
cy zabierali głos ob. ob. Król, 
Jankowski, Fietkiewicz, Rączka 
iinni, którzy brali udział w 
pierwszym spisie analfabetów, 
wysunęli propozycję, aby orga- 
nizacje społeczne i ZMP w gro- 
madach urządzały pogadanki na 


„|temat walki z analfabetyzmem 


| uświadamiali nieumiejących 
czytać i pisać © konieczności 
uczęszczania na kurs nauki po: 
czątkowej. 

W wyniku konferencji zebra- 
ni powzięli uchwałę, w której 
czytamy: „Doceniając znaczenie 
i konieczność przeprowadzenia 
w Polsce Ludowej wielkiej ofen 
sywy  kulturalno-oświatowej i 
pragnąc usunąć na tym odcinku 
zaniedbania będące pozostałoś- 
cią rządów obszarniczo-kapitali- 
stycznych, wyrównać krzywdę 
społeczną tysięcy obywateli na- 
szego powiatu, utorować drogę 
postępowej myśli socjalistycz- 
nej, Komisje Społeczne do Wal- 
ki z Analfabetyzmem z powiatu 
kutnowskiego postanawiają do 
dnia 22 lipca 1951 roku całko- 
wicie zlikwidować analfabetyzm 


przedstawił | w Kutnie i powiecie. W tym ce- 


00-letni gród słowiański 


odkryli prehistorycy łódzcy w Tumie w powiecie łęczyckim 


We wsi Tum pod Lęczycą, stano 
wiącej obszar dawnego grodu łę- 


_ czyckiego, prow adzone są od roku 


przez Łódzki Ośrodek Badań Pre- 
historycznych pod kierownictwem 
prof. dr, Jaźdżewes'ejf> 1 mer. Ka- 
mińskiej prace badawcze, Prace te 
Są częscią ogórnowokich badan 
w ramach przygotowań do tzw. 

„Millenium“, czyli tysiąclecia ist- 
nienia państwa polskiego. 

W bieżącym sezonie dokonano 
wiele ciekawych odkryć. Przy kon 
eszlorcycych prat 
nad pogłębjioniem wykopu, prowa- 
dzący prace naukowcy doszli do 
wniosku, iż osadnictwo w tym 
miejscu sięga najprawdopodobniej 
końca epok; kamiennej. 

Pierwsze umocnienia grodu da- 
tują się mniej więtcj z IViV 
wieku naszej ery, gdy miejsco z 
natury obronie zostało u£ortyfiko- 
wane przy pomocy zwykłego ostro 
kołu z szerokich darnie. Pomięflzy 
wiekami VIj VHI, na miejsen naj 
starczogo oesttókołu powstaje już 
znaczniejsze umocnienie. złożone g 
wału ziemnego j konstrukcji drow- 
mansi na tym wala: Wired spigt- 


rzonych bierwion takiej konstul- 
cji znaleziono obecnie odłamki 
ręcznie lepionych naczyń tzw. typu 
praskiego, odnoszących się do naj- 
starszej fazy rozwojowej słowiań- 
skiej ceramiki wczesnohistorycz- 
nej. i 
W dalszych stulecjach, jak za- 
chodzi przypuszczenie, gród łęczyćj 
ki opustoszał na czas dłuższy, gdyż 

nastepne ślady istnienia tego gro- 
du pochodzą z pierwszej połowy X 
wieku. Wówczas była to raczej osa- 
da nieobronna, otoczona zwaliska- 
mi starego zaniedbanego wału i 
niszczona przez pożary w ciągu X 
i XI w. 

Pierwsza historyczna wzmianke 
o grodzie datuje się z roku 1107 w 
kronice Galla-Anonima j mówjo 
tym, że w roku tym Bolesław rzy 
wonsty umocnił stary już gród, 
ztolicę ziemi łęczyckiej. dla obrony 
od strony Mazowsza. Gród otrzy- 
mał wówczas przedwale, złożone 
z dwóch rzędów konstrukcjj, za 
którym znajdowała się ściane 
obronna z bierwion. Z zewnątrz 
gród otoczony był fosą i wałami 
zownętrznymi. W tym stanje prze- 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI* 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
1eto | mm przez szerokość | łamu (szpalty) W tekście i za tekstem 
— 6 łamów po 45 mm 
W elkość ogloszeń , 


od 1 do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 207 do 500 mm 
powyżej 300 mm 200 


Drobne 
30 zł 


Nekrologi 
70 
10 
160 
200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50"proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 


proc drożej, 
Od cen powyższych żadnych 
szenia drukuje s 


rabatów nie udziela się. Ogło- 


się w miarę wolnego miejsca į za terminowy druk 
cgłoszeń nie punosi się żadnej odpowiedzialności. 


NL _______ PZA RAEŻN BÓZZ CD e ORO KZ ZLŻYWRO PA 


trwał do chwili katastrofy, kiedy 
spłonął całkowicie ok. roku 1299, 
prawdopodobnie na skutek naja- 
zdu litewskiego. 

Zbadany dotychczas przez prehi- 
storyków materiał wyltopaliskowy, 
odnoszący się do grodu, pochodzi z 
XI į XII więku į składa się - prze- 
ważnie ze znacznej ilości grotów 
żelaznych i drewnianych, służących 


do strzelania z łuków j kusz, ze 
srebrnych monet, również z XI'w, 
ozdób w postacj klamerek ; zapi- 
nek, nożyczek, szydeł rogowych, 
podków i ceramiki, sporządzajjej 
ręcznie, lub toczonej na kole 1 
ozdobionej specyficznym dla ple- 
mion słowiańskich ornamentem fa- 
listym. 


lu wzywamy do współpracy ca- 
łe społeczeństwo, wszystkie or- 


WYBORY 


do Kom. Gzłonkowskich 
przy Gminnych Spółdzie!niach 


Na terenie całego powiatu 'kut- 
nowskiego Ż5Ch, przeprowadza wy 
bory do Komitetów Członkowskich 
i Gminnych Rad Kontroli przy 
sklepach gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska. 

Pierwsze wybory odbyły się w 
4 sklepach w gminie Rdutów į 3 
sklepach w gminie Ostrowy. W po- 


ganizacje i zrzeszenia, które na-| zostałych gminach powiatu kut- 


tychmiast 


przystąpią. do reali-| nowskiego, wybory odbędą się w 


zacji haszego wspólnego planu | niedzielę 25 wrześnią br, 


kulturalno*oświatowego. (C.) 


(b) 


Lustracje sanitarno - porządkowe 


przeprowadzone będą w całym kraju 


Powołana z inicjatywy Minister 
stwa Zdrowia Komisja Międzymi 
nisterialna, do zadań której nale 
ży skontrolowanie wyników akcji 
sanitarno - porządkowej w całym 
kraju, przeprowadza od dnią 12 
bm. lustracje w woj. poznańskim 
i wrocławskim. c 

W pozostałych województwach 
zespoły Komisji rozpoczną dzia- 
łalność w najbliższym czasie. 

Po przeprowadzeniu szczegóło- 
wej kontroli wyników akcji sani- 


tarno-porządkowej w miastach i 
na wsi, wszystkie instytucje, 
przedsiębiorstwa i osoby, które 
nie zastosowały się do wydanych 
zarządzeń będą pociągnięte do od 
powiedzialności. 

Sprawy zaniedbań, które spowo 
dowały szkody natury gospodar- 
czej. Komisja przekaże do rozpa 
trzenia Komisji Specjalnej do 
Walki z Nadużyciami i Szkodnie 
twem Gospodarczym. 


końskie 
Budowa dróg i 


podniesienie zdrowotności 


pochłonie największe sumy budżetu na rok 1950 


Ostatnie plenarne posiedzenie 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Końskich poświęcone było spra 
wie budżetu na rok 1950. 

Po obszernej dyskusji budżet 
został uchwalony i zamyka się on 
sumą 131.446,267 zł. tak po stro- 
nie wydatków, jak I dochodów. 

Stosunkowo największe sumy 
przeznaczone zostały na budowę 
dróg, ulie i placów — 24,827,486 
oraz na wydatki związane z podr 
niesieniem stanu zdrowia miesz* 
kańców powiatu — 14.228.710 zł. 
Poważne sumy przeznaczono rów 
nież na oświatę. 

Wydział Powiatowy, jako głów 
ny inwestor w powiecie otrzymał 
ponadto z funduszów państwo" 
wych limity skarbowe * dla gmin 
wiejskich i miejskich powiatu ko 
neckiego, 

Fundusze te przedstawiają się 
następująco: dla średnich publicz 
nych szkół zawodowych przezna* 


'|czona została suma 1.400 tys. zł., 


na pomoce naukowe dlą szkół pod 
stawowych — 3 miln. zł, dla bí- 
bliotek gminnych — 1,5 miln. zł. 
na budowę szkół podstawowych 
— 2 miln. zł.; na urządzenie świet 
lic i przedszkoli — 550 tys. Zł; 
dla straży pożarnych — 3,5 miln, 
zł; budowa zieleńców — 500 ty$, 
zł, Największe 
kości 9.000.000 zł. otrzymano na 
remont budynków miejskich. Po- 
za remontami budynków admini- 
stracyjnych pieniądze te przezna: 


KUCHWALE OJCZYZNY.. 


Uroczysta promocja w Szkole Oficerskiej 


W dniu 11 września rb. w Ofi-| darowymi, Uroczystości tej przv- 


cerzkiej Szkole odbyła się uroczy 
std, dziesiąta z rzędu promocja. 
Na uroczystość przybył generał 
Malinowski, który po odebraniu 
raportu Dowództwa Szkoły: udał 
sie na trybunę, gdzie odbyło się 
odczytanie sktu promocji, 
stępnie sama promocja, 

Była to naprawdę chwila nie 
zmiornie uroczysta, kiedy to każ- 
dy z nowopromowanvch oficerów, 
na promujące słowa generała i n- 
derzenie szablą w rami, prosto- 
wał sie i losom silnym c Apowia- 
dał „ku Chwale Ojczyzny” 


Rodziny Renon ofi 
cerów, które na uroczystość tę 
przybyły z różnych stron Poizki 
miały łzy radości w oczach widząc 
szczęście swych synów, którzy 
stali się oficerami Odrodzonej De 
mokratycznej Armii Polskiej., 

Po promocji gen, Malinowski 
wygłosił przemówienie, a następ- 
nie promowani oficerowie otrzy- 
mali liczne i cenne nagrody w po 
staci zegarków i książek ufundo- 
wanvch przez crganizacje młodzie 
żowe i urzędy, Prymus Szkoly 
otrzymał piękny aparat fotogra- 
ficzny, 

Następnie odbyła się defila:la, 
r której wzięły udział liczne z oko 
licy przybyłe organizacje społęcz- 


źne i młodzieżowe z pocztami sztań 


a na- j: 


Inicjatywa prywatna 


glądało się kilka tysięcy ludzi. O 
godzinie 14 w kasynie oficerskim 
odbył sę żołnierski obiad dla zża- 
proszonych gości, a o godzinie 17 
występy artystyczne i sportowe 


%v*rmari 


w wykonaniu wychowanków szko 
ły. Wieczorem odbyła się zabawa 
taneczna w kasynie oficerskim, 
na której ludność cywilna wspůl- 
nie z wojskiem w miłej i serdecz 
nej atmosferze wesolo się bawiła. 


przeciwko skarbowcom 


„ale tylko 


"W sovotę 1% bm. o ton 17-ej 
ua Stadionje Sportowym ZZK w 
Kutnie odbędzie się sensacyjne 

spotkanie „piłkarski je między repre- 
zentzcją WUnzęđdu Skarbowego w 
Kutnie, a prządstawicielatni inicja- 
tywy prywatnej, Jak nas informu- 
ją przedstawicjele świata sporto- 
wego w Kutnie obie drużyny zapa- 
miętale trenują od kilku dm. przy 
czym jak dotąd, skarbowcom mie 
udało się ujawnić systemu gry 
sutjjowskich kupców, 

W wywiadzie udzielonym przed. 
stawicielowj naszej redakcji kapi- 
tan sportowy “inicjatywy prywat- 
hej, zapewnił nas; że kupcy doło- 
żą wszelkich starań, ażeby w bram 
ce skarbowców panował ożywiony 
ruch i urzędnicy tutaj „zatrudnie- 
ni“ mieli nadmiar pracv z wy- 
chwytywaniem piłek. 


na boisku 


Cmkowity dochód z tej imprezy 
zasili Fundusz Odbudowy Stolicy. 


PÓJNTA — KROS INI VICE 
STAL KUTNO 0:2 (0:0) 

W Krośniewicach rozegrane zo- 
stalo spotkanie piłkarskie o mi- 
strzostwo C klasy między miejsco- 
wą „Spójnią”, a ;;Stalą" z Kutna 
w stosunku 2 :0 (0:0). 

W pierwszej połowie meczu zde- 
cydowaną przewagę miała krośnie- 
wicka „Spójnia”*, która strzeljła 
jedną bramkę”nie uznaną przez sę- 
dziego, Obie drużyny grały ambit- 
nie i przebjeg gry lepiej odzwier- 
ciadlił by wynik remisowy. Sędzjo- 
wał bardzo słabo ob, Krajewski z 
Kutna, którego mylne decyzje wy- 
wołały żywą reakcję publiczności, 

~ Kelwyś 
Korespondent Głosu" 


kredyty w wyso” |, 


czone będą na remonty mieszkań 
robotniczych. 

Nowy budżet uwzględnia duże 
sumy, które przeznacza się na o- 
świątę i zdrowie obywateli. Kre’ 
dyty na podniesienie zdrowotno- 
ści wykorzystywać będą Ośrodki 
Zdrowia. 

Jak widzimy budżet na rok 1950 
odzwierciedla faktyczne potrzeby 
powiatu i przyczyni się do polep 
szenia bytu społeczeństwa powia 
tu koneckiego. E, D 


Wedrówka 


po województwie 


WPŁATY NA CENTRALNY 
DOM PZPR-u 

W okres'e pierwszego tygodnia 
września organizacja partyjni 
PZPR Skierniewice wpłaca — 
zebrane w tym czasie — 205 tysią 
cy złotych na budowę Centralne- 
go Domu PZPR. 

Do dn'a 15 października, tj. c- 
kresu zamknięcia wpłat, pozostał 1 
im jeszcze do uregulowania okol 
200 tysięcy zadeklarowanych sun. 


ZZK — PRZODOWNIKOM 
PRACY 

W dniu 18 września bież, rok ' 
Związek Zawodowy Kolejarzy ^ 
Skierniewicach, organizuje 5-dn 
wą wycieczkę przodowników pr 
cy do Gdańska, G.tyni, Wrocław.“ 
Katowie i Oświęcimia Udział 1 
niej weźme 50-cu najwybitnie | - 
szych pracowników  kolejowyc' 
przy czym całkowite koszty w: 
cieczki pokrywa ZZK. 

W ni iedzielę następną, tj. 25 
września odbędze sie druga wy- 
cieczka kolejowców do Żelazowe| 
Woli — miejsca urodzenia Fryd~- 
ryka Chopina. Uczestniczyć w niri 
może każdy z pracowników kole o 
wych za niewielką opłatą. 


WIĘC W BRZEZINACH 

W niedziele. dnia 18 wrześni” 
odbędzie się w Brzezinach w sal 
k'na „Bajka” wielki wiec, w obre 
nie pokoju, 

Będze to manifestacja społe- 
czeństwa. brzeżińskiego przec.w- 
ko wszelkim próbom podżegani: 
do nowej wnjn:, która przynosi w 
skutkach tylko zn szezenie kraju 
i nieszczeście dla m I snów ludz . 


KRZYŻE DLA ZASŁUŻONYCH 
PRACOWNIKÓW 

W gmachu PRN- u Skierniew: ce 
w dniu 8 wrześn'a odbyła się de- 
koracja złotym i srebrnym krzy- 
żem zasługi 2-ch pracowników 
miejskich, 

Pierwszy z nich — ob. Józef 
Szymańsk:, wożny gimnazjum i 
liceum skierniewickiego, otrzy- 

mał za długoletnią i ofiarną służ- 
bę na terenie szkolnym — Złoty 
Krzyż Zasługi, 


Drugi z odznaczonych, ob. Stefan 
Kopeć, wyróżniający się pracą 
na stanowisku kontrolera sanitar- 
nego, dekorowany został Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi 
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W trawie piszczy... 


A8 AM DG E POA R I TO ON OBS A D Y O A A T G G POS A O O OA GA O OA OO O AOA A O D O JO OA O E PS AA ANY OO O O DOA ORR DOA GAY DOL R OD G OOA A OGF OA AON ON OR A AOE OBA DOE AG O A OA L 


Miłe złego początki 


BELGRAD. W związku z opubli 
kowaniem aktu oskarżenia w spra 
wie Rajka i jego wspólników, do 
noszą z Belgradu, że wykrycie | 
udaremnienie spisku wywołało tu 


s PASSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 27 


W sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 
19.15 premiera „Marii Stuart” Ju- 
liusza Słowackiego w nowej insceni- 
zacji Iwo Galla. Passe-partout z po- 
przedniego sezonu zostają wycofa- 


ne, 
TEATR LALEK „ARLEKIN”* 
Łódź, Piotrkowska 152 


Codziennie o godz. 17-ej „Koloro. 
we piosenki”. W niedzielę dwa wi- 
dowiska: godz. 15 i 17. W ponie- 
działki nieczynny. 


TEATR „OSA“ 

Traugutta Nr 1 
Oodziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dią muzyczna „Krawiec w zamku”. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
otwiera sezon komedią radziecką 
„Wzywa was Tajmyr“. 

W sobotę 17 bm. rozpoczyna ŁTŻ 
swe przedstawienia przy ul. Stefana 
Jaracza Nr 2. Pierwszą premierą 
teatru będzie komedia radzieckich 
pisarzy K. Isajewa i A. Halicza — 
„Wzywa was Tajmyr“, reżyserowa- 
nej przez kier. art. teatru żyd. Idę 
Kamińską, Premiera będzie powtó- 
rzona w dniach 18 i 21 bm. Początek 
przedstawień o godz. 19 min. 30. 


= CAH AA Al~ 


ADRIA — „Trójka trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAŁTYK — „Ali Baba i 40 rozbój- 
ników“ — film w naturalnych ko- 
lorach 
godz, 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA — „Ostatni etap“ 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
GDYNIA — „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 40“ 
godz, 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 1 
HEL (dla młodzieży): — „Postrach 
mórz” — godz. 16, 18, 20 
MUZA — „Wiosn”" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
POLONTA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę* w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dia młodz, od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Szalony lot- 
nik“ — godz. 16, 18,-20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
ROBOTNIK — „Ulica graniczna” 
godz. 15.80, 18, 20.80 - 
film dozwol, dla młodz. od lat 14 
ROMA — „Przygody Nasredins" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 
REKORD — „Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Statek pilapka'" 
godz. 18, 20 ź 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 
STYLOWY — „V «pa bezimienna“ 
dla młodzieży godz. 16 
„Aleksander Newski“ 
godz. 18, 20.30 
* film dozwolony dla młodz, od lat 14 
ŚWIT — „Tragiczny pościg” 
godz. 18, 20 
film dozwol, dla młodz, od lat 18 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa. 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16:30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TATRY — „Skarb 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
WISŁA — „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia“ 
Il-ga serią 
godz. 16.30, 18.80, 20.30 
film dozwol. dla młodz, od lat 14 


Muzea miejskie 


Muzeum E'nograficzne — Plac Wolno- 
ści 14 (fel. 156-16) 

Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno- 
ności 14 (żel. 1379-13) 

Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 
(tel. 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze — Pork Sien: 
kiewicza (tel. 262-62) 

_ Otwarte codziennia prócz ponia- 

działków w godz. od 10 do I8-te': 

w czwariki od godz, 15 do 20, w nie- 

dziele i święta od godz 10 do 17-te|. 

Ośrodek Propagandy Sztuki — Par 

„ Sienkiewicza (tel. 110-597) 
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ogromne zamieszanie i konsterna 


cję, 
Wrogowie. Wegler 


szach: R a j kh.. 


Nie rychło po śmierci 
wędrować 


„NOWY JORK. Donoszą z To- 
kla o przeprowadzonym przez 
Czang-Ka-Sžeka zaciągu lotników 
japońskich do Kuomintangu. , 

W związku z powyższym godzi 
stę przypomnieć o znanym przy 
słowiu, że — co ma wisieć, nie... 
poleci, Cz, 


PIĄTEK 16 WRZESNIA 
10.35 Audycja dla przedszkoli. 
10.55 Audycja szkolna dla klas I i1I 


— „Z piosenką jest nam wesoło* — 


aud, słowno-muz. 11.15 Informacje. 
11.20 Muzyka. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał, 12,04 Wiadomości południo- 
we. 12.20 Audycja dla wsi. 12:50 (Ł) 
Chwila muzyki. 12.55 „Na swojską 
nutę” — gra zespół T. Wesołowskia- 
mo. 13.20 Skrzynka PCK. 13.85 Ma- 
zyka obiadowa. 14.00 „Opowieść o 
Chopinie" Adama  Czartkowskiego 
(29). 14.15 Utwory J. S. Bacha. 14.50 
(Ł) Komunikaty. 14,55 (Ł). Muzyka 
lekka i operetkowa. 15,10 (Ł) Kalen 


darzyk imprez sportowych. 15.30 
Skrzynka techniczna. 15,45 Muzyka 
ludowa, 16.05 Audycja historyczna. 


16.20 (Ł) Lekkie utwory radzieckie. 
16.35 (Ł) Aud. Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 16.45 ($) 
Chwila muzyki, 16.50 (Ł) „Tak by:o 
we wrześniu“ — fragment prozy St. 
Wygodzkiego. 17.00 I dziennik popo- 
łudniowy. 11.15 Koncert dla przodow- 
ników pracy. 18.00 „Oswobodzenie 
Pragi". 18.15 Przegląd prasy mło: 
dzieżowej, 18.20 „W rytmie tanecz- 
nym“, 19,00 II dziennik popołudnio- 
Wy. 
19,20 Koncert rozrywkowy. Transmi- 
sja z Budapesztu. 20.00 „Z historii 
królów i papieży”, 20.15 Muzyka. 
20.20 „Koncert symfoniczny. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Daleko 
od Moskwy“, powieść W. Ażajewa, 
22.00 (Ł) Koncert rozrywkowy. Wy- 
konawcy: Zespół instrumentalny pod 
kier, A. Lustiga, G. Bilińska i W. 
Dunin-Brzezińska — śpiew, Al. Tar- 
ski — fortep. 22.45 (Ł) Humoreska 
Z.Fijasa pt. „Pomocnica domowa nt 
18". 22.58 (ŁY Omówienie prog. lok. 
na jutro. 28.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Mużyka kameralna B. Martinu. 
23.50 Program na jutro. 24.00 Zakoń 
czenie audycji i Hymn. 


Uśmiechnij się 


Weź pan bllet na dwie stacje da- 
lej — nie mam drobnych na wydanie 
reszty. ` (Halo) 


SUKRELI 1-4 


Ludowych 
nie mogą sobie wybaczyć, że im 
się nie powiodły ich węgierskie,,, 


19.15 Audycja Biura Studiów. | 


Kim jest Skonecki- 


zwycięzca siódmej rakiety świata Węgra Asbotha ? 


Ci którzy 


intoresują się tenisem przeżywali 
emocji. W poniedział ck prasa łódzka w lakoricznych sło- 


w tych dniach wiele 


wach doniosła o wielkim sukcesie naszego Skoneckiego w Budapeszcie. 
Polak po żywiołowej, pełnej dramatycznych chwil, walce bije w pięciu 
setach 7 rakiotę świata, a obecnie jednego z pierwszych tenisistów Eu- 


ropy Węgra Asbotha I zdobywa międzynarodowe 


mistrzostwo Węgier, 


po kilku dniach ten sam Skonecki na kortach Legii w Warszawie zwy- 


Kim jest ten Skonecki? 
| Władysław Skonacki, 
m:strz Polski w tenisie 

jkiem naszego Widzewa. Tu wycho- 
wywał się, rósł í urwisował. Pamię= 
tają go doskonale wszyscy widze- 


obecny 


i EG 


| 


| 


Od lewej — Skonecki 
i i Szwed Rohħlson 


cięża rutynewanego tenisiste szwedzkiego 
walnie do zwycięstwa Warszawy nad Sztokholmem 3:2. 


jest dziec-. 


Rohlsona i przyczynia się 


wiacy. Ojciec Skoneckiego był ro- 
botnikiem na Widzewie i brał czyn- 
ny udział w ruchu oporu przeciwko 
najeżdzcy faszystowskiemu. za co zo 
stał po śmierci odznaczony. 

— Władek — mówi'nam jeden ze 
starych mieszkańców Widzewa — 
rozpoczął swą karierę tenisową, tak 
jak ńiemal wszyscy późniejsi mi- 
strzowie, od zbierania piłek. Było to 
gdzieś w 1934 roku. Smyk był bar- 
dzo spostrzegawczy. Szybko począł 
przyswajać sobie technikę gry, ale 
być może nigdyby nie został mi- 
strzem Polski, gdyby na Widzewie 
nie zorganizowano przypadkowo 
turnieju dla chłopców od podawa- 
nia piłek. Władek wygrał turniej i 
zaczął szybko wybijać się spośród 
swoich towarzyszy. Z każdym ro- 
kiem stawał się bardziej znanym w 
Polsce, aż wreszcie poczęły się już 
nim interesować inne kluby, Posy- 
pały się różne nęcące propozycje i.. 
Władek wyemigrował z Widzewa do 
Katowic, później do Krakowa i wre 
szcie do Warszawy, gdzie do dzisiej- 
szego dnia gra w barwach Legii. 

— Skonecki jednak nie przestał 
być popularny u nas — mówi nam 
nasz rozmówca, Każde jego zwycię- 
stwo jest naszym zwycięstwem, każ 
dy jego sukces — naszym sukce- 
sem. 


Kolarze kończą sezon 
trzema ciekawymi imprezami 


, 
Bogaty tegoroczny sezon kolarski | Trasa tego wyścigu będzie praw- 


w Polsce ma się już ku końcowi. Cze- 
ką nas jeszcze tylko kilka poważniej 
szych imprez: mistrzostwa drużyno- 
we Polski na szosie i torze, oraz o- 
gólnopolskie zawody kolarskie zrze- 
szeń sportowych Włókniarza i Stali. 


Łódzki Okręgowy Związek Kolar- 
ski szykuje nam jednak jeszcze jed- 
ną miłą niespodziankę. Niespodzian- 
ika tą będą trzy imprezy kolarskie, 
jakie nas czekają w najbliższych 
dniach, a mianowicie: wyścig ame- 
rykański na 100 km w sobotę i ogól- 
nopolski wyścig uliczny dla kartowi- 
czów „oraz drużynowe mistrzostwo 
Polski na torze w przyszłą niedzie- 
lę, 25 bm. . 

— W sobotę na torze helenowskim 
— mówi nam sekretarz ŁOKol., ob. 
Jóźwiak — startować będzie 11 par 
z poza Łodzi. Wysłaliśmy zaprosze- 
nia do Wrocławia, Włocławka, Po- 
znania, Warszawy i Krakowa. 

Atrakcyjność tego wyścigu podne- 
szą jeszcze nagrody. Tym razem to- 
rowcy nasi nie powinni się już czuć 
pokrzywdzeni, gdyż oczekiwać ich 
będzie wiele nagród, ufundowanych 
przez PZKol. i WTC na wyścig im. 
prez. Tołwińskiego (który został w 
Warszawie odwołany), 


„Amerykanin”* rozegrany zostania 
w sobotę o godzinie 17, a w przysz- 
łą niedzielę, 25 bm. przed południem 
z pewnością znów cała sportowa 
Łódź wylegnie na ulice, aby być 
świadkami walki najlepszych na- 
szych młodych kolarzy (z całej Pol- 
ski) o nieoficjalny tytuł mistrza Pol- 
aki „kartowiczów”, 


dopodobnie biegła ulicami miasta i 
wynosić będzie około 75 km. Wyścig 
rozgrywany będzie w obwodzie. zam- 
kniętym i urozmaicony zostanie. licz- 
nymi finiszami. 


Po południu na torze helenowskim, 


jak już wspominaliśmy, odbędą się 
torowe mistrzostwa Polski czwórek 
olimpijskich, będące ostatnią oficjal- 
ną imprezą tegorocznego sezonu to- 
rowego. 


Z Pragi donoszą o 


Polki przegrały 
z Czeszkami 


Wczoraj w Pradze w dalszych spo 
tkaniach o mistrzostwo Europy, siat 
karki polskie rozegrały spotkanie z 
Czeszkami przegrywając po zupełnie 
równorzędnej grze 15:13, 16:14 i 
15:13, Mecz trwał 1 godzinę i 20 mi- 
nut. 

Mężczyźni również ulegli Czechom 
3:0 (7:16, 3:15, i 2:15). 


Skonecki nie przestał być popu- 
larnym w Łodzi, ale niestety tenis 
nie jest jeszcze u nas tak popułar- 
nym, jakim powinien być ze wzglę- 
du na swe walory no i ze względu 
na... Skoneck:ego. 

Wina leży nie tylko w tym, że te- 
nis jest sportem na ogół dość ko- 
sztownym, ale bardziej w tym, że 
przyzwyczalliśmiy się, zupełnie zre- 
sztą niesłusznie, traktować go jako 
sport „arystokratyczny”, lekceważąc 
jego zalety zdrowotne, którymi kie= 
rujemy się przecież w pierwszym 
rzędzie przy propagowaniu tych czy 
innych sportów wśród szerokich 
mas naszej młodzieży czy ludzi pra- 
cy. 


Ring wolny! 


Wczorajsze 
wyniki ligowe 
Wisła — Cracovia 0:0 3 
Polonia — Legia 2:1 (1:1) i 
Kolejarz — Warta 2:2 (1:2) | 
Ruch — AKS 8:2 (1:1) i 
Polonia (B) —Górnik 8:0 (2:0) 
Lechia — ŁKS Włókpiarz 2:1(1:1) 
"Ten ostatni mecz obchodził nas naj 
bardziej, Niestety, pomimo dobrej 
podobno gry łodzianie ulegli Lechii 
i tym samym znaleźli się w strefie 
zagrożonej spadkiem. Jedyną bram- 
kę dla łodzian strzelił wczoraj Ho- 
zendort. 


Najhliższe spotkan a | gowe 


Drugi tydzień spotkań pięściarzy 
o mistrzostwo pierwszej ligi przynie- 
sie tylko dwa mecze, ponieważ Zwiąż 
kowiec Zryw łódzki zabiega u naczel 
nych władz bokserskich o przesunię 
cie terminu zawodów ze Związkow- 
cem z Bydgoszczy. 


Gwardia (Warszawa) zmierzy się 
ze swoją imienniczką z Gdańska. 
Więcej szans na uzyskanie wygra- 
nej posiada zespół gospodarzy. 

Kolejarz z Gdańska ma ułatwione 
zadanie w spotkaniu z Metalem ze 
Śląska. 

Druga liga pięściarska również nie 
próżnuje. Stal z Wrocławia ma za 
pizeciwnika Wartę poznańską, z któ 


rą powinna bezwzględnie wygrać 1 
to w wysokim stosunku. 

Cracovia podejmuje łódzkiego ŁKS 
Włókniarza. 
te; ligi zwycięży i to może do 0. 

Wreszcie Kolejarz z Poznania wal 
czyć będzie z Ogniwem z Wrocławia. 
Giospodarze są na straconej pozycji. 

Po pierwszej niedzieli rozgrywek 
tabelka drngiej ligi przedstawia się 
następująco: 


Ogniwo Wrocław 1 2 15;1 
Stal Wrocław Pr WIC JE CC. 
ŁKS Włókniarz 1 2 13:3 
Warta Poznań 1 — 3:13 
Kolejarz Poznań t — 2:14 
Ogniwo Cracovia 1 — 1:15 


Odżyie stara rywalizacja a 

ry o . ' , e ` 

Pięściarze Włókniarza 

walczą ze Związkowcem-Zrywem 
W nadchodzącą niedzielę na sta-| walami: ŁKS Włókniarzem a Związ= 


dionie ŁKS Włókniarza odbędą się 
ciekawe zawody bokserskie o mi- 
strzostwo kl. A pomiędzy starymi ry 


ŁKS Włókniarz 


nie zapomina 0 lekkoatletach 


Dnia 18.9, rb. odbędą się propagan 
dowe zawody lekkoatletyczne przed 
i w czasie przerwy meczu piłkarskie- 
go „Górnik” (Szombierki) — ŁKS 
Włókniarz, Rozegrane zostaną konku 
rencje 3x1000 m, 4x100 m i sztafeta 
400x300x200x100, 


Udział wezmą zawodnicy następu- 
jących klubów: „Unia—Chemia”, „Wi 
dzew”, „Spójnia”, „Związkowiec — 
Zryw” i ŁKS Włókniarz, 

Zważywszy na start najlepszych 


zespołów m. Łodzi, liczyć należy, 
że zgromadzona publiczność żywo bę 
dzie dopingować zmagania poszcze- 
gólnych sztafet, 


Narady Sportu Związkowego 


WARSZAWA. (obsł. wł): — 7 paź- 
dziernika br. odbędzie się w CRZZ 
konferencja władz Związkowej Rady 
Kultury Fizycznejei Sportu, z przed- 
stawicielami Polskich Związków Spor 
towych i przewodniczącymi oraz se- 
kretarzami  Zrzeszeń Sportowych 
Związków Zawodowych. Konferencja 
ma na celu omówienie współpracy 
Polskich Związków Sportowych ze 


Zrzeszeniami Sportowymi. 

W dziu 8 października 
się w CRZZ odprawa organizacyjna 
przewodniczących i sekretarzy Zrze: 
szeń Sportowych, inspektorów woje- 
wódzkich í referentów WF, zarządów 
głównych Zrzeszeń Sportowych oraz 
sekretarzy Rad Kultury Fizycznej 
wszystkich ORZZ-tów. 


odbędzie |- 


kowcemń — Zrywem. 

Oba kluby rozporządzają dość licz 
nym narybkiem pięściarskim, toteż 
spotkanie to zapowiada się nie mniej 
ciekawie od spotkań ligowych, Oby- 
dwie drużyny wystąpią w pełnych 
składach. 

Początek meczu o godzinie 11-tej, 


Ceny biletów 50 zł dla tuczni i 100 zł 


dla dorosłych. 


y GŁ OB 
Organ Łódzkiego BKomitefu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno- 
_ czonej Partii Robotniczej 
BRedagujei 
| KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Wydawca: RSW. „Prasi”, 
Adr. Ret.: Lót, Flotrkowska 66, ITI p 
Druk.; Zakł. Graficzne RSW „Prasa“ 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel, 208-42. 
Telefony: 


Redaktor naczelny 216-14 
Zastępca red. nacz. 215-05 
Sekretarz odpowiedz, 218-235 
Sekretartat ogólny ta3-29 
Dział partyjny 254-25 
wewn. 10. 
Dział korespondentów robot- 
niczych 1 chłopskich oraz ra- 
| aktorów zazst tciennychi 1149-42 
Dzisł mutacji! s 2318-11 
Dział miejsk, í sport.: 254-237 
- wewn. 8 1 11 
Dział ekonomiczny 223-29 
| Dział rolny; wewn. $ — 2654-31 
Redakcja zoenat 1172-31, 1586-81 - 


Kolportaż! 
Łódź, Plotrkowska 70; tel „2232-22 
4amin stracja: 260-42 
Dział ogloszeń: Łódź, Piotrkowska 61 
i te? 111-541 1 114-75 


? D-04967 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Z zadowoleniem stwierdził, że ochrona nocna była na 
posterunkach. Niepokój nie opuszczał go jednak. Rano 
przyjechał z tamtego brzegu Filiminow i opowiedział, 
że jacyś złoczyńcy próbowali wsadzić drewniane korki 


w wystający koniec rurociągu: 
stali spłoszeni, tak, że uciekając 


wie równocześnie stwierdzono, że z pracowni zmiknę- 
ły plany stacji pomp tłocząco-szących. 
— Dałem znać, gdzie trzeba, ale uważajcie — uprze- 


dza? Filimonow. 
— Kim są ci nędznicy?* — 
wzbierającą nienawiść, 


dzin niesroszonego go. cia. 


Aleksy przeszedł się wzdłuż brzegu — zdaleka widać 
k o drogę — łańcuch ogni, który przecina: mełę, stam- 
tą' dochodził gwar nie ustający nawet w nocy. 


myślał. Aleksy, 
Przejście przez cieśninę było 
w połowie rodzonym dziecięciem Aleksego — i szalał 
na samą myśl. że dziecięciu temu grozi jakieś niebez- 
pieczeństwo. „Poco Chmara tu się kręci i czego chce? — 
nagle spytał sobie Aleksy. Oczywiście, geologowi nie moż , 
na było nic zerzucić, nie budził podejrzeń i Aleksy 
te rozumiał: niepokój jego powstał nie tylko wskutek 
informacji Filimonowa, ale również z powodu odwie- 


261 


widocznie jednak zo- 
rzucili wszystko. Pra- 


czując 


i brak szacunku 


Myśli Aleksego powróciły do sprawy gnębiącej go 
już drugi dzień, Z Nowińska otrzymał list od brata — 
trójkącik frontowy, przybrudzony długą drogą. Przed 
tym jeszcze dostał zawiadomienie, że Mitia jest lekko 
ranny, leży w szpitalu i wkrótce powróci do swego od- 
działu, Brat sam o tym nie pisał, widocznie nie chciał 
go niepokoić, list zaś był wysłany znacznie 
w okresie walk o Moskwę. 

„Alosza, piszę do do ciebie niewiele, Otrzymaliśmy 
rózkaz natarcia. Ruszam do boju, Alosza. Szczęśliwy bę- 
dę, mogąc przelać krew za Moskwę. Jeśli coś się ze mną 
stanie, postaraj się zastąpić mnie rodzicom. Teraz do- 
piero zrozumiałem, jakich mamy rodziców. Jak bardzo 
chciałbym choć raz spojrzeć na nich i na ciebie! 
miętasz, jak robiłeś mi wymówki za nieposłuszeństwo 
I = przecież to było niedawno, zale- 
dwie kilka miesięcy temu. Przysięgam na honor — ty, 
mój, braciszku, oraz moi rodzice — nie będziecie mieli 
powodu, aby wstydzić się za mnie..." 

„W takiej chwili przypomniał sobie, że robiłem 
mu wymówki za brak szacunku!“ — mówił do siebie 
Aleksy z wyrzutem. Kiedy po trzechletniej nieobecno- 
ści powrócił z budowy na południu do domu, Mitia 
był już młodzieńcem. Matka poskarżyła się: „Pali po- 
kryjomu. Spotkałam go na ulicy z panienką... Nie chce 
się uczyć. Ojciec jes* niezadowolony, Ale dobry jest 
bardzo, t.godny, jak cielaczek. Nabroi, potem przyj- 
dzie, pepieści nas — i nry z ojcem od razu zapomina- 
my o wszystkim, Pomów z nim. Alosza, Staraj się 
wwłynąć na niego...“ 


przyjął propozycję 
o szybkich ruchach, 


== Czy wiesz, że 
"ni? — pytał Aleksy 


wcześniej, 


Pa- 


poprawny najwyżej 
klei... 


jest osłabiona: wied 


ma nikogo, szybko 
policzek. 


Wieczorem Alosza 


poszedł na spacer. Mitia chętnie 
„przewietrzenia się“,  Zręczny, 
wesoły, wszystko spostrzegał, na 


wszystko reagował, dowcipkował stale i uważnie przy- 
glądał się przechodzącym dziewczętom. 


rodzice, są z ciebie niezadowole- 
srogim tonem. 


— Wiem. W domu i w szkole stale mnie porów= 
nują z tobą: „Wasz brat był najlepszym uczniem" albo 
„Aloszeńka nawet teraz jeszcze nie pali*. Do licha, że 
musiałem się urodzić po tobie! — skarżył się Mitia. 


— Czy to tak trudno dobrze się uczyć, gdy się ma 
ku temu wszystkie warunki? Czy to trudno nie mar- 
twić takich rodziców, jak nasi? 


— Nie trudno, ale nie wychodzi, Alosza. Mogę być 


tydzień, a potem znów coś się nie 


Przyznawał się tak serdecznie, że Aleksy z tru- 
dem mógł opanować wzruszenie. Należało jednak do= 
prowądzić do końca poważną rozmowe. 

— Okazuje się, że nię potrafisz wziąć się w garść, 
Tak bywa z zatwardziałymi pijakami, których wola 


zą, że nie wolno im pić, a piją. 


Mitia obejrzał się, a gdy spos.rzegł że dookoła nie 


uścsnął brata i pocałował go w 


— Nie gniewaj się, Alosza. Szalenie sie ciesze, żeś 


przyjechał, Brak nam było ciebie, 


Przypuszczalny mistrz: 


